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ROKIV WTOREK 20 LIPCA '1948 ROKU. 

rwa we epres·e we 
• Reakcyjny rząd de Gasperiego wysyła bataliony 

karabinierów wspomagane lotnictwem i czołgami 

~ . . ~·.. . . · ~· .· .~'~f'·:·:..f·: 

przeciw uczestnikom strajku generalnego 
RZYM (PAP). Z powodu represji stosowa-1 Wobec aresztowanych stosuje się teror fi

nych na mocy zarządzenia min. spraw. wewn. zyczny. Na znak Protestu Przeciw repre
Scelby przeciw uczestnikom strajku, ludność siom w Trino niedaleko Verselii wybuchł 
ucieka. w góry, kry.jąc się pned zemstą kara_ nowy strajk. 

Pracy zwraca uwagę, że w razie trwania 
terroru poweźmie odpowiednie kroki. Na
rodowy Związek Ofiar Terroru Polityczne 
go objął kierownictwo narodowego ruchu 
żądającego zwolnienia aresztowanych i za 
przestania represji . 

binierów. Izby Pracy w Rzymie i Mediolanie zwró-
Tak np. w San Salvadore w prowincji Sie_ ciły się ao władz z kategorycznym żąda

na cztery ~~talion7 ka~abinierów, wspoma~a niem wyJ,.uSzczenia aresztowanych na wol
ne czołgami i oddz1ałam1 spadochroniarzy dz1a ność i zaprzestania teron:. Rzymska Izba 
iają przeclw ludności miejscowej, k1óra pod-
czas strajku generalnego sprowokowana 
przez karabinierów rozbroiła ich. Ludność 
masowo ucieka w góry, jak za czasów par
tyzantki antyniemieckiej. 

W Civita (prowincja Viterbo) policja prze 
prowadza masowe aresztowania i jak za hi
tlerowców bierze zakładników. W okolicach 
Turynu osadzono w więzieniu 200 osób. -

Palmiro Togliatti 
czuie się lepiej I 

RZYM PAP. - Jak podaje prasa włoska, roz 
patryvrane są obecnie projekty, rr.ające na ce-

nowJ wyuyn rea~ninH~ l~ro~niarn 
Zamach na sekretarza generalnego Japoń

skiej Partii Komunistycznej 
LONDYN PAP. - Agencja Reutera donosi I Tokuda z.ostał przewieziony do sz.pit<1la, -

z Tokio, że sekretar~ generalny Jal?'°ńskiej gdzie opa.trwno mu rany i pozostawiono go na 
Part:1 Komumstycz.nei Tokuda pe.dl ofiarą za- dalszej kuracji. Zdrowiu jego nie zagraża po-
macnu bombowego. Tokuda został ranny w . . . . 
szyję, lewą rękę i nogę. Przemawiał on w ra- wazne mebezp1eczenstwo i lekarze przy.pusz
dzie miejskiej miasta Saga na wyspie Kiu - czają, że będzie on mógł opuścić szpital mniej 
Sziu. Tokuda jest posłem do parlamentu ja- więcej za tydzień. 
ponskiego. Zamachowiec został aresztowany. 
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łosze eh 
lu ograniczenie prawa strajk.owego robotników 
w razie Wf'buchu nowej faLi strajkoWej we 
Wq,9szech. Rada minis•trów zakceptowała pro· 
jekt militam-yzacji kolei żelaznych, poczty i te 
legrafu, komunikacji miej~kiej itd. 0pracowa
niem pPJjektów antystrajkowych zajął się mi
nister pracy Fanfani. 

Uchwalenie tych projektów przez parlament 
zostało odłożone do jesieni, w nadziei prtzepro 
wadzenia w tym czasie przy - pomocy katol'.c
kkh związków zawodowych rozłamu we wło
skiej Konfederacji Pracy. 

Uchwalenie projektów w obecnej sytuacji 
mogłoby wzmocnić nastroje robotników kato
lickich do J>0zostanie w Zjedno-::zonej Konfede 
racji Pracy. .i 

W Mediolanie, Turynie, Genui, Florencji, l!o 
Jonii i Parmie prr.i:ygotowują się wielkie mani
festacje protestacyjne w czasie których demon 
starnci będą żądali wYPUszczenia aresztowa
n'jl ch. Wszystkie organizacje demokraty:zne: 
Izby Pracy, oddziały part'i komuniitycznej, 
związek partyq;antów oraz związek więźniów 
politycznych -starają się wszelkimi sposoba
mi przyjść z pomocą ofiarom reakcji. Najbar
dziej znani adwokaci Rzymu zebrali się w Iz
bie Pracy, by zastanowić się nad sposobem 
prnyjścia im z p')mo::ą. 

W Rzymie aresztowano w czasie strajku 216 
osób. 66 osób zostanie przeka·zanych władzom 
sądowym. 

W poniedziałek zmarł w Rzymie robotnik za
kładów „Snia Visc')sa" nazwiskiem Filipo Clan 
postrzelony przez policję w pierwszym dniu 
strajku. RZYM. PAP. Opublikowany w poniedzia

łek rano biukltyn o stanie zdrowia Toglia
tti'ego stwierdza, że ogólny stan zdrowia 
c ·orego znacznie się polepszył. Gorączka 
::padła, a proces zapalny w płucu został zlo
k a lizowany. tętno - 94, ciśnienie krwi -
120. 

Pales y.n·e • q 
pomimo zgody obu stron na rozeim 

Biuletyn podpisany został •przez profeso
rów Frugoni i Baldoni oraz przez dr. Spallo 
ne. 

TEL-AVIV. PAP. Jak podaje rozgłośnia I portowi Tyr. Okręty żydowskie ostrzeliwały 
„Głos Izraela" 18 lipca okręty żydowskie urządzenia portowe. Samoloty żydowskie 
wypłynęły na wody terytorialne Libanu w dokonały ataku po raz drugi na Damaszek. 
celu przenrowadzenia operacji pr,zeciwko Wo.iska żydowskie na odcinku na południe 

od Jerozolimy zdobyły miejscowość Har• 
Tub. W okolicach Nazaretu zdobytego one
gdaj przez wojska żydowskie, żydzi, posu
wają się naprzód. Na froncie centralnym 
wojska państwa Izrael zdobyły miejąco~ 

I d • k • d J I • • wość Kula i posunęły się w kierunku o y rzą u węg1ers 1ego o ugos awn :::1!~~·;~.~:ro•;~h:oj;~:,.~~~; 
Jugos'o1 ański attache prasowy w Budapeszc:e dokonał mordu na przywódcy Słowian Pofudniowycll I s~oje pozycje. ~ samym mii:;ście. Arabo• 

. . . _ . . . . , . . . wie. gwałcąc zawieszeme brom, kilkakro-' BYDAPE~ZT (PAP). - Dz1enmk „Szab<id f bo is twa Jedneg<:i z przywodcow Demokratycz-
1 

W dmu 10 om. jugosłowtanski atła<:be pra- tnie ostrzeliwali żydowską część Jerozoli~ 
:r-i:ep opublikował trzy noty węgierskiego mi- nego Związku Słowian Południowych, Meic sowy w Budapeszcie odwiedził' Milosa w go·' my. 
:n.sterstwa spraw zagramcznych w sprawie za- Mil0sa. dziJiach wieczornych. Około gpdz. 10 u<Slysza- * * * 

no w mieszkaniu Milosa strzały rewolwerowę,, 
a następnie attache jugosłowi.ański opuści/ 
dom. w kt:'irym Milo.s mieszkal. U Milos'! 
stwierdzono poważue rany, ktwe 6ipOWod-0-Tragiczna śmierć 23 harcerek łódzkich I LONDYN PAP. - Komentując dziesięciodnio 

wały jego zgon. I 
Na krótko pm;!d śmiercrią Milos ze:znał, że 

jugosłowiański attache prasuwy oddał do nie-
W dniu 18 lipca br. na koloniach harrer- 11) Za{>Olska Teresa {Sienkiewkza 21), 12) Mi- go kilka strzałów podczas dyskusji na temat nrelb. Prmadt') zdołali oni znacznie skrócić 

skich w Ustron:u pod Słupskiem zdarzył się ler~ic.:i; Krystyna (Napió1·kowskiego 56), 13) rezolucji Biura hformacyjnego. Jugosłowiań-1 
tragiczny wypadek, który pociągnął za snbą Jadz1owtcz Anna Teresa {Jaracza 36), 14) Jęcz ski attache prasowy u,,- ; !ował skłon1<': M:losa 
śmierć 23 harcerek łódzkich i kierowniczki Krystyna (Nawrot 74), 15) Niepołomska Lidia aby nie solidarvrow"lł się z treścią rezum<:ji , 1 

we walki w Palestynie, korespondent agencj~ 
Reutera stwierd2a, że Żydzi polepszyli swe po 
zycje zajmując 4 ważne miasta arabskie: Lyd„ 
de wra:? '!! lotniskiem, Ras el Ein, Ramleh i Na 

kolonij A. Markiewicz. {Więckowskiego 72), 16) Broszkiewicz Halina a gdy ten odmó-w l~ ,- strzelił do n iego. 
Po otrzymaniu wiadomości o tragicznym wy (Piotrkowska 33), 11. Bogdanowicz Anna {Naru Jugosłowiański attąche prasowy schroruł 

swe linie komunikacyjne i oczyścić w znacz„ 
ny!ll stopniu wybrzeża Palestyny, odŚuwając 
tym samym beq;pośrednie niebezp ' eczeństwo za 
grażające ich stolicy Tel A vivowi, lub Haif'.e. padku prezydent m. Łodzi E. Stawiński i 1-szy towicza 111), 18) Skwarczyńska Joanna (Julia- s ię na ternn poselstwa jugosłowiańskiego i dla 

sekretarz K.Ł. PPR - Loga-Sowiński udaH nów), 19) KozJowska Maria {złota 121 20) Ko teqo nie można go przesłuchać . BERNADOTTE PRZYBYŁ NA RODOS 
się natychmiast na miejsce. Na podstawie ie- złowska Aleksandra fKrucza 28), 21) Szabłow Węgierskie ministerstwo spraw zagra.nicz- LONDYN (PAP). Agencja Reutera do-; 
branych informacji i zeznań naocznych świad- ska Barbar!l, {JaTcza 19), 22) <:zyżV:k?wska Te o·rc~ wyst05owało noty ?o poselst"".a iugosk•-1 nosi że rozjemca z ramienia ONZ w kon• 
ków ustaL'>no ce następuje: res a {Brze7tnska 108,. 23) Czernik Elzbieta (Brzo w1anskiego w Budapeszoe, domaga 1ąc ~1ę, a-1 fl'k '. 

1 
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W dniu 18 bm. 15-ta żeńska drużyna bar- zowa 17), 24) Sluzewtcz Anna (Jaracza 23). by jugnsbwiański attache prasowy Z,s:vko 1 Cle pa es ~ns . m, O e ern~ O e~ 
cerska pod kierownictwem opiekunki ob. le Prezydent Stawiński zarządzJ!J • przeniesie zgło:sil si ę do władz śledczych d'd 7fot~rra ze- I prz:>'.był w pom~ział~k po P?łudruu do 
szewskiej Eugenii - nauczycielki szkoły Nr nie wszystkich łódzkich obozów harcerskich j zna n. sweJ kwatery głowneJ na wyspie Rodos. 
161 postanowiła odbyć wycieczkę łodzią mo- z nad jeziora _ do miejscow.ości _ Sieci _ 
torową na jeziorze Korbnem. W odległości 2 w powiecie słupskim. 
kilometrów od brzegu silnik motorówki uległ 
uszkodzeniu a sama łódż, mocno przeciążona - Dochodzenie w sprawie wypadku prowadzi 
zaczęła tonąć. szef prokuratury - Micl!ałowski. 

Pomimo natychmiastnwej pomocy miejsC'o- W związku z tragicznym wypadkiem władze 
wej ludności - spośród 40 dzieci, które poqrą miejskie w porozumieniu z organizacjami poli
żyły się w wodę - uratowano 17. Są to: Be- tycznymi i społecznymi wyJoniły komisję dla 
nianowska Anna, WoJramber Halina, Chmiele- zbadania na miejscu Qkoliczności wypadku. W 
eka Barbara, Wacek Bronisława, Wasilewska skład komisji weszli: wiceprezydent miasta 
Anna, Januszewska I.ucja, Ertman Z')fia, Ro- Łodzi ob. Bugajski Edmund, członkowie miej
stalska Romualda; Matusiak Wanda, Nowak skiej Rady Narodowej: Krasławski Zdzisfaw, 
Mirosława, Wyżykowska Aut.-.nina, Le5ińska oraz Orłowski Marian. Z ramienia Okręgowej 
Aleksandra, Kalińska Teresa, Bojarska Wanda, Knmisji Związków Zawodowych: ob. Spychała. 
Sas Teresa, Matjaszczyk Barbara, oraz Chmie sekretarz Zw. Harcerstwa Polskiego ob. Perka. 
łewska. oraz z ramienia Kuratorium - ob. Wojdechow 

Poniżej podajemy nazwiska ofiar tragiczne- ski. 
go wypadku. 1) Markewicz AJd.'Jna - komen- Szczegółowe Informacje podamy w następ-
dantka Harcerstwa. 2) Piecek Irena (Traugut- aym komunikacie. 
ta 7), Piecek Halina {Traugutta 71. 4) Paruszka W ostatniej chwili dowiadujemy się, że 
Zofia (Tramwajowa 13), 5) Walewska Krysty- premier Józef Cyranliiewicz zarządził wysłanie 
na {Narutowicza 42), 6) Leszewska l'ugenla (na komisji międzyministerialnej (Min. Administr„ 
uczycielska szkoły nr 61 •(Wólczań~ \u 91/, 7] Bezpieczeństwa i Oświaty) celem zbadania wv 
Leszewska Elżbieta (Kitińskiego 216), 1· rnew I n;ir!lm, pociągl"i':)ri'> dn odnow• 0 •- ' "h<>"'cl ,,.;.., 
ska Tere"a (!<"iliń-!dego '..?161' l>l 1Vhr n H:-ałi- j n~~i, i w•·.-1„nb 7""" """'1'\. ldf,rp bv "il "" ' ~ · 
na 111 Listopada 761. 101 Soko~wskil TrrP.~a. szłość zaJ:>obieałY tc110 rodzaju wypadkom. 

Ataki wojsk atenskich odparte 
411 hit~w i se~ki potyczek stoczyły wojska Markosa 

w dągu ostatnich sześciu mie ięcy 
RZYM PAP.-Agencja Elefteri Ellada donosi, 

że armia dem'.lkratyczna odparła nowe ataki 
wojsk ateńskich na wzgórza Pogoniskos i Po 
lian na froncie Gramos - Smolikas. 

Wojska monarchistyczne poniosły ciężkie 
straty. Trzy bataJi.'.lny biorące udiział w walce 
zostały zdziesiątkowane. 

Komunikat podaje równocześnie bilans 6 mie 
sięcy działań wojennych w rejonie Mace
d')nii zachodniej i Epiru północno-wschodnie

moździeży, 80 karbinów maszynowych, ca 600 
szt. broni automatycimej, 12.0QO granatów 
i 787.000 naboi. Ponadto strącono 23 samoloty 
i zniszczon') 20 tanków i 250 transportowych 
samochodów armii monarchistycznef 

M 

Narada aktywów PPR 
w dz1elnictich i w fa~rykach 

g'). Od pierwszego s tycznia do 30 czerwca rb. W dniu 20 lipca - w niżej wvmi<>nionych 
oddziały armii demokratycznej stoc-zyły w tych dzlelnicach I zakładach pracy odh"dą się P!ł 
dwóch re jonach 477 b itew i 747 potyczek, prze rady w sprawie uchwał Lipcowego Plentim 
prowadziły 72 wynadv i 33 akcji sabotażowycb KC PPR; · 
W r"T11<'"'h tyr.h diiahń W"t ;<l'1 nlPi'l>k: 0 -'r"- "ZPB Nr tfi (NidarnlaJ - !lOdz. 13.30 
- ilv 1 2. ~0~ żorn'ern i ",(;,-n r ń"'. ()cjrbiilłv 11rr • D·li„Jnir il Rmlil Pah i 11nir~ca - rrndz. 18.00 
Mark?sa zdobvlv duża ilość broni m. in. 37 I Dz;elnica fabryczna - godz, 14.00 
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Reohc;o nie cola się erzed niczqn1t Brun~ng przybył do Anglia 

Strzały w Rzymie wynikiem rozpasanej kampanii nienawiści LONDYN PAP. - Agencja Reutera donosi, 
że te Stanów Zjednpczonych przybył ·do Sout
hampton b. kanclerz niemiecki okresu pn:ed
hi tlerowsklego - dr. Heinrkh Bruenin9. Brue
ning oświadczył dziennikarzom, że pozostanie „Prawda" o zamachu na Togtiatti'ego 

Komentując zamach · na przywódcę komuni
stów włoskich Togliattie· go, moskiewska Pra
w.da" stwierdza, iż j est on bezpośrednim ~i
k1em . rozpasanej kampanii reakcji międzynaro
d.~weJ i włoskiej pr7cciwko komunistycznej par 
tu Włoch. :Kampania ta prnwndzona j est w 
Europie na żądanie imperialistów amerykań
skich. 

. ·warto ])rzypom nieć _ pisze ,,Prawlla" - że 
me tak dawno dcpa rtamPnt stanu USA orrłosil 
listę najwybitniejszych działaczy komunistycz
nych. całego świata, wsknzuJf!.c tym samym, 
pr~ec1wku komu w picnrnzym r z'i'dzie ma być 
skierowana nikczP 11111a dzialnlność zhrnrlniarzy 
faszystowshich. Na libcie tl'j fi"urował i·uw-
nież Palmiro Togliatti. 

0 

„Prawda" stwicrd:>..:, że odpowiedzialność za 
z~mach po1.10~~ „J..>al'tia am erykańska'• - pai-
t1a chrześciJansko · llcn.okrntyczn:i, która wy
two.rzyła w kraju atmo~fcrę policyjnego t erro
ru i ;nagonki antykomu11iRtycz11<"j. Nie j est przy 
padkicm - podkreśla dziennik - że zbrod'. 
J1ia1·z, Antonio Pallante, jest członkiom w10· 
skiej Chadecji i że hilet wRtęvu do parlamentu 
otrzy~la od poRla chadeckiego. 
~awiąznjąc do pot~żnej fali oburzenia, jaT'a 

ogarnrła cały świat, a w pierw Rzym rzędzie 
'Vłoch,v, oraz do zachowani.a si11 rzadu de Ga· 
Fperi i jego organl\w policyjnych podrzaR straJ
ku powszechnego i demon Rtrar,ji, „Prawda'' pi
sz~; „Reakcja stara się drng:i. prowokacji zna· 
lczc pretekst do ilalszej ofPnRywy przcciwlrn 
demokracji wło.skic j. Zamach na 'l'oglinttieo-o 
i ,?hecna ~rowo~ac~jna cl zialalność i:eakcjo;i
stow włoslnch me icst jeclnnk clo~·odem ich sl
ly, lecz słabości. Kicbywały rozma ch i potęga 
ruchu ludowego w ostatnich dniach clowiodłv 
że „zwycięstwo", o którym tak wiele parti~ 
rządz!!ce mówiły po wyborach, b:Yło fikr·yjne' '. 

Ws~a.zując na to, że reakcja chwyta się naj
bardz1e.1 porlłvch środków w walce z demokra
cją., „Prawda"' podkreśla w konkluzji, że od-
• 

Palacy z Francji 

u Prezydenta Bieruta 
WARSZAWA PAP. - Dnia 19 bm. Prezy

dent R. P. Bolesław Bierut przyjął na dłuższej 
audiencji delegację Polaków z Francji. 

W 6kład delegacji wchodzą: przedstawiciel 
biura komisji repatriacyjnej centrali związ
ków Zawodowych - Boly, przedstawiciel Ra
dy Narodowej Polaków we Francji - Boroń , 
przedstawiciel zw. osadników i robotników 
rolnych we Francji - Kmio tek, przedstawiciel 
PPS - Zalewski, przeds tawici el n a'tlczyciel-
6twa JX>]skiego we Francji - Tebowski , przed 
stawkielka rad rodzicielsk ich - Sternak i in. 

powlcdzią. na. strzały w Rzymie powinno by~ 
dalsze zjednoczenie sił demokratycznych, celem 
podji;-cia hczko1 11 ]J1·omi8owcj walki z reakcji~. 
~iły cl•1mok ratycz11e na cał~·m świ ecie nio mogą. 
dopuścić do powtorzenia ~ię po<lobnych aktów 

t error,vstycznyrh. Dziennik wyraża przPkonn- kilka dni w Anglii, a nastęunie uda się na 
nie, że 11 łoskie masy pracująee jeszcz~. ściślej czterotygodniowy pobyt d'o Niemiec, gdzie od 
zewrą. swe szeregi pod sztandarem partu komu . . . . 
nistyczuej i frontu Judow!'go w walce 0 wol- w1edz1 swą chorą siostrę, zarrueszkalą w Mue.n 
11ość i niepodległość przeciwko siłom reakcJi. I ~terze. 

Konferencja w obronie pokoju powszechnego 
obradowała w Londynie przy udziale 1300 delegatów z całej Anglii 

LONDYN PAP. - W niedzielę od~yla się 
w Londynie, zorganizowana przez ?edakcję 
dziennika „Daily Worker", konferencja w o
bron;e pokoju powszechnego, z udziałem prze 
szlo 1300 delegatów z całej Anglii. Na konie-

Doniosłe 

rencję przybyli przedstawiciele związków za· 
wodowych, narodowej rady walki o prikój, 
skupiającej 40 organizacji, partii komunistycz
nej, zwi ązku zwolenników pokoju, zjednocze
nia przeciwników powszechnej służby wojsko-

uchwały 
Plenum Zarządu G.ównego Zw. Samo~omocy C 1:opsk'ei 

WARSZAWA PAP. - Siódme zebranie ple-1 wytyczenie drogi, wiodącej masy tej biedoty 
narne zarządu głównego Z. S. Ch. odbyte w w;ejsk1ej do dobrobytu. 
dmach 17 1 18 lipca 1948 r., podjęło szereg ! Drogą tą jest zwiększenie czujności, aby ~n
uchwal, dotyczących zagadnień politycznyc.J:i., ' teresy chłopów, zrz~zonych w Z. S. Ch. 0raz 
g'.l spodarczych i społecznych. interesy chłopów w innych organizacjach i :n· 

W uchwałach tych, Plenum z. S. Ch. 6 twier· stytucjach społecznych, samorządowych i spól
dza m. in.: masy chłopskie, zrzeszone w z. s. dzielczych, nie były reprezentowane przez oo· 
Ch. rozumieją, że stanowią one część wielkie- gaczy wiejskich, jak również, aby wszelkie 
go obozu walki o wolność, pokój i sprawie- rodzaje pomocy dla wsi trafiały do biedoty 
dliwość społeczną, nakłada to na polskie .masy wiejskie/. 
pracujące wielkie obowiązki. P1zeC:e wszystkim jednak drogą tą jest ma· 

sowy i wszechstronny rozwój spó/dzrelczości 
Plenum Zarz. Gł. Z. S. Ch. stwierdza, że ro- wiejskiej, zwłaszcza zaś wyższe jej formy -

botnicy i chłopi pols~y godnie wypełn~ają . te spółdzielczości produkcyjnej. Jest ona jedy
obowiązki. H1storyczme d~miosła decyzJ<l: Zje- nym środkiem uwolnienia się mas chłopskich 
dnoc.zema parti.i r_obotniczyc~ wzmacnia w od wyzysku kapitalistycznego, sharmonizowa
sposob .olbrzymi silę polskiej klasy robotm- 1 nia indywidualnego interesu chłopa z in tere· 
c~ej. R?wnocześm~ de~laracy1 o współdziała- sem ogólnopaństwowym oraz przebudowy <lro
'.1·U SL • PSL ~zna1ąca 1ednosc ruchu ludowego bnotowarowej gospodarki chłopskfoj na gospo
jako utrwaleme i JX>glębienie sojuszu chłop- da rkę uspołecznioną 
sko_ - robotniczego, ~ jedność klasy. robotni· Podstawą spóldzieiczości jest zasada d<Jbro
czej za trzon tego soiuszu,. za~lada me~zruszo. wolnego zrzeszenia się. Toteż o dalszym roz
ne fundamenty nowej, silnej, sprawiedlrwej woju i formach 6półdzielczości wiejskiej, a w 
Polslu. szczeqólności spółdzielczości produkcyjnej, de 

Aby zbudować: taką Polskę - głoszą dalej cydować będą sami chłopi. 
u?h.waly -: musimy dqżyć do usun ięcia rów- Spółdzielczość Samopomocy Chłopskiej, roz 
ni ez na wsi wyzysku człowieka przez cz/owie- ·budowana masowo w ciąg utrzech lat wystł
ka. Wieś nasza nie jest społecznie jednolita. kiem samych chłopów, jest rękoimią. że masy 
Około 10 proc. wszystkich gospodarstw, l:<.zą- chłopskie przejawią szeroką inicjatywę rów 
cych powyżej 20 ha, posługuje się pracą na- nież przy budowie spółdzielczości produkcyi
_1 emną i posiada charakter kapitalistyczny. Z ne;. 
drugi-e j st rony istnieje ponad 50 proc. gospo· Następn ie Plenum dokonało oceny wyko!la· 
darstw karłowatych, liczących do 2 ha, i czę- nia uchwał , podjęty<"h na plenarnym zebraniu 
ścir,wo do 5 ha. Obowiązkiem z. S. Ch. i"'st w l istnnari?ip uh. roku. 

wej oraz Towarzystwa Przyjaźni Angielsko • 
Radzie<''.!:iej. 

W powzięte; rezolucii uczestnicy konferencji 
wezwali do zniszczenia istniejących zap'Jsów 
bomb atomowych, redukcii zbrojeń, podnie
sienia autorytetu Organizacji Narodów Zjed
noczonych, stworzenia jednolitych, demokraty
cznych Niemiec oraz zacieśnienia stosunków 
gospodarczych i kulturalnych mięitzy Anglią 
a Z:iRR i krajami Europy wschodniej. 

Na konferencję nadesłał depeszę powitalną 
Henry Wallace, kandydat na prezydenta USA 
z ramienia Trzeciej Partii, który życząc kon
ferencji owocnej pracy, wyraził nadzieję, że 
opinia publiczna Anglii poprze sprawę pako/u. 

Di;iekan katedry Canterbury Hewlett John· 
son, w przemówieniu wygłoszonym na kon
ferencji ostro potępił propagandę wojenną, 
prowadzoną w USA i Anglii, stwierdzając jed
nocześnie, że w ZSRR i w kra;acft demokracji 
ludowe; propaganda taka w ogóle nie istnie
je. W krajach tych ludność pracuje nad odbu
dową swego przemysłu i ro z wo ;em rolnictwa. 
Nawiązując do niedawnej wymiany not mię

dzy ministrem Mołotowem a ambasadorem 
USA w Moskwie Bedell-Smithem, mówca os
karżył rząd angielski o zmarnowanie „wspa
n iałej okazji pokojowego uregulowania spor
nych zagadnień". John6on stwierdz i ł dalej, 
że ostatnia odpowiedż radziecka na noty 3-ch 
mocarstw w sprawie Berlina daie Anglii no· 
wą możliwość pod;ęcia czterostronnych roko
wań, celem uregulowania całokształtu proble
mu niemieckiego. 
· Johnson domagał się w końcu postawienia 
poza nawiasem prawa brom atomowej oraz 
wezwał do ożywiema wymiany handlowej mię 
dzy Anglią a ZSRR i krajami demokracj: lu
dowej. 
Przewodniczący narodowej rady walki o po

kój dr. Woed s:wierdzil możl!wośc poko 1owe
go współistnieni a i współpracy dwóch odręb

nych systemów politycznych i społecznych. 

Zakonspirowana konferencja w Hadze 

PoseJ Platts /1111/ls oskarżył państwa zachod· 
nie o naruszenie zobowiązań dotyczących óe· 
militaryzacji Niemiec, prz~p-rowedzenia ref>(łr· 
my rolnej, oraz 1ozciągntęc;Jo J ;$lwteczne; kon
troli czterech mocarstw nad całymi N1emc:.iml. 
Mówca stwierdzi!, że podział Niemiec, doko
nany przez mocarstwa zachodnie, pozbaw10 je 
prawa do dalszego pobytu w Berlinie. Próby 
zaopatrywania Berlina drogą powietrzną -
oświadczył Platts M:lls - ma;ą odwróc i ć u
wagę od fiaska polilyki angielskiej J od przy· 
czyn tego fiaska. 

Anglia, Franc:a i kra:e Beneluxu radzą bez udz alu Amuryki 
Obrady toczą się przy zachowan.iu. ścisłej I vin odmówił dziennikarzom wszelkich in
taj_emnicy. We~ug. skąpych wiadomości, formacji. 

. PA.RYŻ. PAP. Z Hagi donoszą, że w po
niedziałek rozpoczęły się obrady ministrów 
spraw zagranicznych Wielkiej Brytanii, 
Francji, Belgii, Holandii i Luksemburga. 

.„„.„.„„, ... „„„.„„„.„„.„.„ ... „.„.„„„„.„.„„.„.„„,.„„„.„„.„ 

! Komunikat KW PPR ~ 
! W dniu 20 lipca 1948 r. o godz. i 
-.~ 10-ej w świetlicy WKPPR przy -~ 

ul. Piotrkowskiej 55, 

-:
:; ____ .. =· ~.~!~! ~E'ii~!! ~~!„! §; _____ .----= tach Po"'Viatowych i . Miejskich P. P. R. 

Obecnoś<! obowiązkowa 

~ł Komitet Wojewódzki P.P.R. § 
~"l Wydział Propagandy ~ 
:b : .„.„ .. „ ........... „ .... , ............................................................. . 

Aleh§q Tol§toi ---

ktore nrzedostaJą się na łamy prasy holen- . . . " 
derskie,i, ministrowie obradują nad zagad- Dz1enmk holenderski, „de Volkskurat 
nieniami o charakterze strategicznym, nad donosi, że rzecznik holenderskiego minister
prograi:nai:ni dotyczącymi. Niemiec oraz nad stwa spraw zagranicznych miał oświadczyć, 
zagad~1emem ~oordynacj1 „9b~~ny" kolonii iż rozmowy w Hadze będą się koncentro-
w AzJ1 połudtuowo-wschodmeJ i w Afryce. . • . . 

Francuski minister spraw zagranicznych 
G~orges Bidault. który przybył w niedzielę 
wieczorem do Hagi, odmówił udzielania 
dziennikarzom jakichkolwiek informacji o 
celach konferenc.ii. Również przewodniczą
cy delegacji belgijskiei Spaak i minister 
spraw zagranicznvch Wielkiei Brvtanii B~-

wały przede wszystkim wokoł zagadmenn 
niemieckiego. Londyński korespondent te
go dziennika stwierdza, że w stolicy brytyj
skiej mówi się o przystąnieniu. bezpośre
dnio P.O zakończeniu konferencii haskiej. 
Stanów Zjednoczonyrh i Kanady do tzw. 
układu brukselskiego, czyli innymi słowy 
do .. bloku 7.ach.odniego"."' 

że policja frankistowska aresztowała w Sara- ci.wko rez1mow1 genera'.a Fr~nco. Policja .fran 1 

Przedstawiciele związków zawodowych wzy 
wali delegatów do przeciwstawiema się pró
bom wywołania rozlamu w łonie Swiatowei 
Federacji Związków Zawodowych, będącej po 
tężną ostoją pokoju w międzynarodowym ru· 
chu zawodowym. 

W dniu 18 lipca 1948 rolm zmarł 

śtp 

JÓZEF RZETELSKI 
Wyprowadze!łie drogich nam zwłok 

nastąpi dnia 20 lipca o godz. 13.00 
z domu żałoby przy ul. Wierzbowej 
Nr 52 na Cmentarz Katolicki na Do
łach, o czym zawiadamiają krelVnych 
i przyjaciół 

żON A, CóRKA, SYN RODZIN A 

~!!~~!OW~!~.a .. "~,~~~kl „~~,!1!~1.,~~~v~~~,~~~!~~„-l 
. . kistowska dokonała rowmez ar~ztowan w 1 

gosie 13 młodych mężczyzn, oskarzonych o miejscowości Cercevilla pod Madrytem. I ll•••••••••••••••Blll!IBi 

Dziwna hisloria 
gi, wybałus'Lyła na męża oczy. Ale pytać ba-1 na gośch1cu. Specjalna grupa jeszcze od zmro
ła- się„. ---: A, chodaż to prawda, -przecież dziś ku oczekiwała prze]ścia pociągu wojskowego. 
sobota, NJem<'y lubią porządek„. Włożyła buty Tam, po obu stronach toru k'Jlejowego, zala-
1 poszła napalić w łaźni, ktora stała nad brze- nego wapnem, żeby uwidocznić ślady party
g;em rzeczulki. zantów, każdy z niemieckich wartowników wy 

(ciąq dalszy) I 
W ślad za długim Niemcem Piotr Filipowicz 

wszedł do domu, gdzie się urodził, wyrósł, 
OZenil, poch".!Wał OjCa, matkę, troje dzieci; 
d.om ten przez całe życie ciążył nad nim jak 
~leda n~d garbatym chłop em śdany były świe 
zo pobielone, podłogi *Jmyte: w pokoju o 
trzech oknach pachn iało cy garami; tutaj, w 
dawnych czas<'h rodzma Gorszkowów w wiel
kie święta zasiadała. do stołu . Drugi Niemiec, 
ostr'.lżnie położywszy pióro, spojrzał na wcho
dzącego Piotra Filipowi~za - tak samo powy
żej głowy - i powiedział po rosyjsku: 

- Zdj ąć czapkę i usiąść na krześle przy 
.drzwiach. 

Ten Niemiec był ładn i utki. z c iemnymi wą
sikami i błysq;czącym przedział em; na czarnych 
pętlicach - srebrne błyskawice (które w sta
rym runi-::znym alfabecie oznaczały litery: 
-S- i -S-, jak również atrybuty germań
skiego b".lga - Tora.). 

. - Wasza biografia jest n am znana - po-
wiedział po długim milczeniu - byliście wro
giem władzy radziecltiej, którym, mam nadz;e
ję, pozostajecie nadal. (Piotr Filipowicz e.: cząp 
ką na kolanach, wystawiwszy brodę, pa trz ał 
aa oana oficera błyszczącymi punkcikami p'.l-

przez pomarszczone szparki.). Czego od was Piotr Filipowicz dobrze się wyparzył, nap i ł tupywał swe dwa kilometry, ponurp i z trwo
'::hcemy? Chcemy od was. dokładnych informa s ; ę herbaty i p'Jlożył spać. A ju.ż przed świ- gą rozglądając się na wszystkie str".lny. w 
cji 0 ludności a s'Zczególme 0 łączności z par- tern nie było go w domu. odległości dziesięciu kroków od nich, w ba
tyzantami; · zmuszenia Iudn".!Śc i do pracy: Ro- Partyzanci, o "których tak n!epokoił się gienku, w osice, pod nadłamnymi gałęziami 
sjanie nie umieją pracować; my, Niemcy, tego ładniutki · Niem:e ; 11: błyskawicami na kolnie- leżała obserwatorka - dziewczyna, uzbroio
nie lub imy _ człow; ek powinien pracować od rzu, mieli swój sztab, jeśli l iczyć w linii pro- na w karabin i dwa czarne granaty, wielko'ści 
rana do 'nocy przez r:ałe życie, inacze.i czeka stej, nie bardzo daleko od Miedwiedówki, ale gęsieg'J jaja; opodal za Wywróconymi kone
go śmi erć. w moje) ojczy~nie mój o jciec po- dostać się tam było bardzo trudno; ścieżki i niami drzew, siedział chłopiec, - wypadło mu 
siada młyn, pracuje w nim pies, _ przez cały ledwo dostrzegalne dróżki znane były tylko wi dzieć, jak całą jego rodzinę: matkę, babkę; 
dzień biega on w kole młyńskim; pies _ to ludiz10m mie1scowym, prowadziły one ku bagnu siostrzyczki, - szaro-zieloni żołnierze w heł
mądre izwierzę, chce żyć. Nie moqę tego po- poprzez gęste zarośl11 jedliny, olchy i innych mach wepchnęli do szdpy z sianem, a w nocy 
wiedzieć 0 Rosianach.„ A więc, z')stajecie wy- ws'.1'.elkieq".l rodza1u drzew; po środku tego szopa zap!".lnęła i wśród krzyków słys·zał głos 
znaczenj na burmistrza osiedla Miedwiedówki. bagna, na twardym g<un::1e wyspy, mieścił s ! ę matki.„. Twarz chłopczyka była żółta, w star
W poniedziałek będziecie obecni przy strace- sztab. Wszystkie drom do niego były strzeżo- czych zµiarszczkach„. On również nie spusz
niu dwóch partyzantów. Potem przystąpicie do ne przez <'Zujki. Niemcy nie ryzvkowali nawet czał oczu Il: Niemca, maszerującego po tol'Ze, 
swoich obowi ązków... nosa wsunąć do tego lasu. Obcy człowiek, w głęboko nasuniętym hełmie. . 

Żona który by tu wszedł, usłyszałby jak nagle. Kiedy j~den z wartowników minął to miej-
Piotr Filipowicz p".lwrócił do domu. gdzieś z boku e.:apukał dzięcioł, dalej w odp".!- sce, które było zaznaczone przez partyzantów, 

rizuciła się na niego. wiedzi odezw3la się kukułka i cały las wypeł zwinny chł".!pak, w mocno przepasanej skórq;a-
- No, co ci powiedzieli? Oddadzą nam nit się dziwnymi dźwiękami - stukaniem i nej kurtce jednym susem przeskoczył za jego 

dom? św istem, krakan:em wron, ujadaniem psów„. plecami przez tor, trzymając przetl. sobą aut".!-
. - A jakże, a jakże, - odpowiedział Piotr Strach by ogarnął obcego człowieka.„ mat, i w tej samej chwili drugi chłopak, tak 

Filipowicz, apatycznie siadając na ławce i od- Dzisiaj iJ.ŻYł drobny deszczyk bez wiatru . samo bezszelestnie, re.:ucił się z krzaków i szyb 
wijając szalik. W sztabie partY21antów nie preewidywano wię kimi ruchami zaczął zakładać pod szynę skom-

- c') ci jeszcze powiedzieJ.i? I kszych 'Jperacii. Nieduże grupy, składające się plikowany i straszliwy pocisk. 
- Kazali , żebyś im napaliła w łaźni. z trzech - czterech i1Jdzi, wyruszyły jak zwy-
Praskowia Sawiszna zamilkła, ścisnęła war- .k,le: jedne na zwiady, inne- r.akładać miny tciąg dalszy. Dil5llłl>i) 
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Nr 198 Str. I 

Odprawa Centralnego Aktywu 
To I OUJO 

Spryciarz 
Polskiej· Partii Socialistycznei Wiem dobrze, mol złocl, że nie czytacie 

„Słowa Powszechnego". Może dlatego, iż zda
jecie sobie sprawę, że „Słowo" wróblem wyla
ta, a powraca wolem", może z innych powodów 
- to obojętne. Tak czy owak, fakt, iż nie w~ę 
liście do ręki niedzielnego numeru tego dz1w_
nego wydawnictwa spółki „Pax", zaoszczędzlł 
wam, mieszczuchy przez Wydział Kwaterunko
wy w tę i nazad ganiani, spqro wzruszeń, dresz 
czy itd. Co tu dużo gadać: uniknęliście psim 
swędem palpitacji, konwulsji, apopleksji, ane
wryimu serca i w ogóle tzw. szlagu. Bo nieja
ki Jak11niak w artykule „Wieś i mi.asto" wiele 
doprawdy pomysłowości wykazał, aby miasta 
narodowi obrzydzić i od zamieszkania w nich 
- f1dstraszyć. 

W siedz1ib:e Stołeczneg-0 Komitetu PPS w 
Warszawie odbyła się w dniu 17 lipca bm. o
gólnokrajowa od.prawa Centralnego aktywu 
PPS, z udziałem przedstawicieli p-0w1atowych i 
w-0jewódzk1ch komitetów PPS, poświęcona o
mów:eruu zadań Partii i aktualnych proble
mów politycznych. 

Na odpPawie, której przewodniczył wice
P.rzew-0dniczący CKW PPS tow. Adam !{u:ylo
wicz, wygłos11ł referat Sekretarz Gene,ralny 
PPS, tow. Józef Cyranl.;:iewicz. R()forat po5wiq
cony był sprawom ideowym i organizacy ;nym 
PorL1, o~az akl'llalnym zagadnieniom politycz
nym. W referac;e tym omówił low. J. Cyran
kiewicz zadania okresu poprzedzają<.:cg.o zjed
noczenie ruchu robotniczego stwierdzając, że 
jest :o okres praktycznego realizowania u nas 
jedności robotniczej, przez zgodną ocenę os1ą
~n'ęć i błędów przeszłości, przez wspólne poj
mow.anie zadań dnia dzisiejszego i celów na 
przyszłość. 

Po referacie odbyła się dyskusja, w której 
glos zabi'il"ało 16 mówców. 

Po dyskusji zabrał gl-0s Sekretarz General
ny PPS, tow. Józef Cyrankiewicz, podsumowu
jąc i~j wyniki. 

Na zakończenie Konferencji uchwalone zo
s~ały dwie rezolucje, z których jedna dotyczy 
solidarności, ze stanowiskiem KC PPR w zw:ąz 
ku z komunikatem B:ura In.formacyjnego, dru
ga zaś zamachu na tow. Palmiro Togliat
i'ego. 

Rezolucja 

dalsze zadania w dziedzinie pogłębienia dde-0- włosk.:ej klasie r-0b-0tniczej za:P.ewnienia swej 
logicz.nego zagadnienia jedn-0śC'! w dziedzinie braterskiej solidam-0ści w waszej trudnej i pel 
oczyszczenia szeregów partyjnych, o;;iągania nej ofiar walce przeciwko reakcji i imperiali
wyis7.ej sprawności organizacyjnej i wzmocnie zmowi. Zatruty faszystowski siew nienawiści 
nia ayscypliny partyjnej. zrodził zbrodmczy zamach na wypróbowanego 

PPS wspólnie z PPR powinny sk-0ncentro- bojownika d przywódcę Waszej Partii, tow. To 
wać swój wysiłek na walce z niebezpiecreń- gliatti'ego. 
stwem nacj-0nai:zmu, -0portunizmu i błędów i- Powszechne strajki u was, potężne :I liczne 
deologicznych. Stwi'erdzając, że ostrze walki manifestacje i protesty klasy robotniczej całe
klasowej należy skierować prieciwko wrogom go świata hęd'j godną odpowiedzią na bil.ndyc
l'r:::wnętr?nym r.:-::::: ob:ym agc;iturom :mperia- k1 zama·ch reakcji, na wolność ludu wl0sk'cqo, 
liz.mu, usiłującym opóLnlć mar3z pol,:;k;ej kia- jakim był zbrodniczy zamach na tow. Togliat
sy robotniczej do socjalizmu. ti'i:go. W walce Waszej nie jesteście 5ami, lą-

Centralny i Wojewódzki Aktyw PPS pod- czy się z Wami klasa robotnicza całego świa
kresla konieczność wzmożen:a aktvwn-0ści kla ta, l;:iczy s.ę też klasa robotnic.za Polski, z·ir
sy robotniczej, zwiększenia wysilk.ów w dzie- ganizowana w naszej Partii - Polskie] Par!1i 
dzinie Odbudowy Kraju i Gospodarstwa Naro- Soc1al1stycznej. 
dowego, oraz wzmocn:enia ustroju Demokra- Ohydny zamach na t-0w. T-0gliatti'ego, do
ci: Ludowej, jilko etapu na drodze do Socjali- konany z dopuszczenia najciemniejszych sil re 
i'-mn". akcyjnych włoskich i międzynarod.1wych -

„Centralny aktyw PPS, zebrany w dniu 171 przypomina nam o potrzebie wzmoż-0nej : n:e
lipcc; na nararl~;e ogólnokrajowej w Warsza- ubłaganej walkl przeciwko wrogcm Obozu De. 
wie przesyła wam, towarzysze, przesyła całej mokra<"ji i Pokoju". 

M.Z.K. idą na rękę ludziom pracy 
W związku z artykułem umieszcz-0nym w k'.l przedostatni o godz. 21.10 z przystanku 

Nr 189 „Głosu Robotnic'Zego" p'.ld tyt. „Czy „Zgierz - Magistrat", od.chodzić będzie z dn. 
to było słuszne•· proszę 0 umieszczenie krót- 15.7. 1948 r. z tegoż przystanku o godz. 21.22, 
kiego wyjaśn'enia, jak również p'.ldziękowa- co daje możliwość pracownic'.lm z Ozorkowa 

„Centralny i Wojewódzki Aktyw kierow- nia. zdążyć na tramwaj bez pr11:edwczesnego opu-
niczy PPS na konferencji w dniu 17 lipca 1948 Otóż w wymienionym artykule czytelnik szczania pracy. 
iroku po wysluchanfo referatu Sekretarza Ge- „Głosu" pisze m. iPn.\ Żt! ostatni tramwaj do Oto godny podkreślenia fakt pozytywnego 
neral(lego CKW PPS t-0w. J. Cyrankiewicza, Ozorkowa odchodzi o god·z. 21 ej ze Zgierza, stosunku MZK do potrzeb świata pracy i d'.l 
po grunt-0wnym i wszech~tt-0nnym przedysku- co jest nieścisłe, - bo rzekomo „ostatni" - walki z marnotrawstwem czasu, do zagadnie
towaniu całości zagadnień polityeznych i orga- jest przedostatni i nie odchodzi ze Zgierza o nia podniesienia produkcji i wykonania planów 
niza<:yjnych p-0dkreśJ.a swoją solidarność z je- „21-ej" - a, o 21.10. produkcyjnych przez PZPB w Zgierzu, - !Za 
dyną słusznie -0braną przez CKW PPS drogą Po tym wyjaśnieniu pragnę równocześnie c'.l w imieniu pracownic - -Ozorkowianek, Dy
w dążeniu do zjednoczenia polskiego ruchu ro zakomunik-0wać, a zarazem podziękować Red. rekcji i Rady Zakładowej PZPB w Zgierzu i 
botnk:zego. Konferencja wyraża pełną zgod- ,,Głosu R'lbotniczego" za tak skuteczną inter- swoim - dziękuję zarówno Red. „Głosu Robot
ność ze stanowiskiem Plenum KC PPR, solida- wencję, że dnia 13.7. 1948 r. w Dyrekcii M„Z. niczego", jak i Dyrekcji Miejskich Zakładów 
ryzując s-ię z uchwalą Biura Informa~yjnego. K. w Łodzi, przedstawiciel Dyr. PZPB w Zgie- Komunikacyjnych w Łodzi. 

Stwierdza, że na etapie bezpośredniego rzu otrzymał zapewnienie Dyr. M.Z.K„ że tram Kier. Personalny PZPB 
przygotowania zjednoczenia stoją przed PPS waj ozorkowEk;, odchodzący dotychczas ja- W Zgierzu 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Czą to sąd hap~•.-row11? 

Ministerstwo Zdrowia winno w tej sprawie zabrać głos 

Miasta - obwieścił - to „OLBRZYMIE 
WRZODY NA ORGANIZMIE SPOŁECZEŃSTW, 
KTÓRE WSYSAJĄ W SIEBIE WSZYSTKO„." 

Miasto - oznajmił - „ROZNOSI NA CA
ŁY KRAJ TYLKO GNIJĄCĄ, STĘCHŁĄ, PRZY 
ZIEMNĄ PSEUDOKULTURĘ ŁATWEGO ZA
ROBKU I NISKIEGO UŻYCIA". 

Miasto - zakomunikował - „ZDOBYW A. 
ROZSZERZA STĘ, RABUJE, GROMADZI, BY 
Z KOLEI ULEC ZDOBYCIU, RABUNKOWI, 
ZNTSZCZENIU". 

I dawaj przytaczać przykłady nietrwałości 
miast, zwłaszcza dużych. Była kiedyś np. Nini
wa? Była. Nie pozost-0wila po sobie nawet ru
in. Była ongi Sodoma? Była. Dziś jest po niej 
tylko morze Martwe. Była illo tempore Jero
zolima? Była. Siadu po niej nie ma. To samo 
Rzym, Ateny i - popatrz, popatrz... Warsza
wa. Zważywszy tedy, iż właściwie każde więk
sze miasto albo było, albo też będzie (owszem 
tudzież a iakże) obrabowane i zniszczone, kat
dy zdrowo myślący oraz kulturalny obywatel, 
świadomy tego, że „CYWILIZACJA MIEJSKA, 
SZTUCZNA I NERWOWA, MOŻE TYLKO NA 
CHWILĘ BŁYSN ĄC, ALE TYLKO PO TO, BY 
NIEDŁUGO ZGASNĄC" - powinien zrezy
gnować z mozolnie zdobytego przydziału mie
szkaniowego w Warszawie, Łodzi, Gdańsku, 
Wroclawiu czy Szczecinie J pryskać czym prę
dzej jak najdalej od zabudowań miejskich. 

Oczywiście, Jakimiak nie jest pierwszym 
wrogiem „cywilizacji miejskiej". Był już przed 
nim taki facet, znany zresztą szerokiemu ogó
łowi publiczności z popularnych filmów „dżun 
glowych". Nazywał się TARZAN. Czyżby Ja
kimiakowi pachniała kariera atrakcyjnego kró
la małp? 

Moja żona, kobieta praktyczna, kiedy za
sięgałem jej zdania w wyżej wymienionym 
względzie, oświadczyła po krótkim namyśle: 

- Toteż, ale przede wszystkim Jakimiak -
to SPRYCIARZ. 

Parę tygodni temu zgłosił się do Red~k- 'L~karskie.i, na któr~ sp~a.wa dr. H,or~ace- sprawie zamieszczoną w „Głosie" w po- _ Dlaczego? 
cji naszej dr. A. Horbacewicz i opowiedział ~icz:i r~uc:a tak dobitne 1 Jaskrawe sw1atło, czątkach czerwca Łódzka Izba Lekarska - Nie rozumiesz tej gierki? - zdziwiła· :rię 
o- następującym wypadku: miaJ on nocny 1 zimem medopuszczalny stan rzeczy., . dot~d nie pofatygowała się publicznie od- żona. - Gość chce wywołać panikę wśród 
dyzur w Pogotowiu Ubezpieczalni Społecz- Edward Uzdanskt powiedzieć, ani też udzielić Redakcji i na- mieszkańców miast, skłonić ich do emigracji, 

· · t ł kilk I · n ud · leru"e * szym czytelnikom wyjaśnień. A przecież licząc, że w ten sposób zwolni się niejedno 
neJ i o rzyma a z ecen a zie p "' n~ . . d . . M-·st t Zd b k , 1· · d t · h . o. ·1a w1a omosc1 rnl ers wa ro- do ieg-a onca ip1ec, a sprawa o yczy zy- mieszkanie w mieście, które zajmie on ze swo-
pomocy szeregu c orym. wia zaznacrnmv. że na interoelacie w tei ci<> ludzkiego. ją rodziną. E. Tam. 

Jeden z pacjentów, zamieszkały na Ma- 11-1111-1111-111 1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

rysinie III, uległ ciężkiemu atakowi serca. 
Dr. Horbacewicz postanowił przewieźć cho
rego do ~ajbliższego szpitaJa na Radogosz
czu, zwłaszcza, że tejże nocy musiał jesz
'Cze odbyć kilka wizyt w nagłych wypad
kach zachorowań. 

Tymczasem lekarz dyżurny szpitala na 
Radogoszczu odmówił przyjęcia cho~ego, 
jeżeli ten nie uiści opłatY_ za; tyg:odmowy 
pobyt w szpitalu. Chory me miał pieniędzy. 
Dr. Horbacewicz ehciał sam zapłacić za 
dwudniowy pobyt chorego w Szpitalu, . ale 
lekarz dyżurny na Radogoszczu był meu
błagany. 

W tej sytuacji nie pozostawało nic inne
go, jak przewieźć chorego z Radogoszcz~ 
do szpitala na Cho.inach, który krytyczneJ 
nocy miał dyżur. Długa droga z Radogosz
cza na Chojny ok. 10 km ~ mogła nara
zić na przykre konsekwencje nie tylko cho: 
rego, o którym wyżej była mowa. ale i 
tych, którzy przez wiele godzin musieli 
czekać na wizytę dr. Horbacewicza. 

Słusznie oburzony dr. Horbacewicz opo
wiedział nam o powyższym wyPadku, a my 
z kolei opublikowaliśmy interpelację pt. 
„Co na to Izba Lekarska?" 

I rzeczywiście - Izba Lekarska zwróciła 
uwagę na nasz artykuł, ale w jakże nieo
czekiwanei formie! Dr. Horbacewicz bo
wiem postawiony został pod Sąd Dyscypli
U"ł.rny Izby w charakterze... oskarżonego! 
Jeżeli natomiast chodzi o lekarzq, dyżt\rne
go na Radogoszczu, który odmówił nieza
możnemu pacjentowi pomocy - nic nie 
wiadomo, by Izba wszczęła jakiekolwiek 
kroki. 

Lekarz, który bronił praw człowieka do 
leczenia, lekarz, który zgodnie ze swoim 
obowiązkiem i sumieniem starał się wypeł
nić swoje zadanie - w oczach Łódzkiej 
Izby Lekarskiej zasługuje na oddanie pod 
Sąd Dyscyplinarny, prawdopodobnie tylko 
dlatego, że odważył się wreszcie kres poło
żyć praktykom aspołecznych jednostek 
przez poinformowanie opinii o ich postępo
waniu. 

Fakt wytoczenia sprawy dyscyplinarnej 
dr. Horbacewiczowi dyskwalifikuje w 
oczach naszych. i sądzimy, ze i całej opinii 
publicznej - Łódzką Izbę Lekarską. Wię
cej, jest prowokacyjnym wyzwanief!l rzuco
nym opinii robotni,czej Łodzi. 

Są,dzimy, że N:inister3two Z<lrowia zaj
mie się niezwłocznie sprawą linii politycz
nej, społęcznej i dziwnej. tchną.ce; średnio
:wieczem. kastowej „ebrki" 'Lódzkiej Izby 

Przechadzka po Wystawie Ziem Odzyskanych 

Atrakcje, osobliwości i niespodzianki 
Tęczowa „,glica" - W krainie Bachusa - Restauracja Kolos - Raj wędkarzy 

- Niezwykły film - Coś dla kobiet -
(Od .spec jalneqo u;q.slanniha „Głosu" J 

WRIJCŁAW, w lipcu. 
Poprzednio przedstawiłem już w moc

nym skrócie pouczające znaczenie ca/ości 
WYSTAWY WROCŁAWSKIEJ. Wspomnia
łem równjeż w kilku słowach o powadze 
problematyki, wysuniętej na terenie Wysta 
wy „A", o zgromadzonym tu pokazie osią
gnięć ciężkiego przemysłu, kopalni, portów, 
o zagadnieniach żywego człowieka i jego 
pracy na ob5zarze Ziem Zachodnich. 
Obecnie mam ząmiar p-0pr-0wadzić czylelni-

ka na teren Wy;;tawy, -0znaczony literą „B" 
o.raz op-0w1edZieć o różnych, licznych i efek
townych osobhwościnch Wystawy. 

„A więc na wstępie - kilka słów o słynnej 
„Iglicy'" wystawowej. Jest to istota rodzaju 
żeńskiego, aczkolwiek liczy 100 metrów wyEo
koś<:i i upiększa wejści-0we centrum Wystawy. 
Jako k-0bieta, lubuje się w barwnych strojach. 
Do niedawna była biała, dziś przybrała suknię 
srebrzystą. Będzie jej niezwykle do twarzv w 
migotiiwej aure<:>li wieczornej, gdy wierzcho
łek -Oświetlą po·tężne reflektory. W odległ.1ści 
100 metrów od podstawy „iglicy" ustaw:one 
zostały reflekto.ry przeciwlotnicze, które snq
pam1 różri-0k<Jlorowego światła uderzają w „'u-

strzany parasol„, kokieteryjnie umieszczony n11 
szczycie masztu. Swiatło reflektorów, odb! te 
ośmiokrotnie w lustrach „parasola" błyszczy 
w kształcie tęczowej piramidy nad terenem 
tzw. Wystawy Pr-0blem-0wej siłą około 100 tys 
ś1.viec. 

Twórca pomysłu tej piramidy świetlnej -
Courtenay, zdradził mi na uszko jeszcze jedną 
niespodziankę, a mianowicie: pod parasolem 
z luster umieszcz-0no mały motorek elektrycz
ny, który będzie obracał lustrzaną ~arczę w-0-
kół osi, ·tworząc dookoła „iglicy" wspaniały, 
ruchomy diadem olśniewających blaskiem 
barw. 

Jednym z efektowniej5zych pawilonów na 
terenie gospodarczym „B" Wystawy jest bez
sprzecznie pawilon Przemysłu Fermentacyjne
go, wykonany w kształcie ogromnej beczki pi
wa. Na dachu pawilonu znajduje się fontanna. 
W drugiej k-0ndygna<:ji okien mieszczą s:ę w:e 
lobarwne witraże. przedstawi<liące pr0dukcję 
wina i s-0ków owocowych. Po~ro'.lk;1 sa!i .na 
specjalnej kolumnie znajduje się symb-0liczny 
posąg Bachusa. Pod ścianami umieszczono bu
fety. A teraz kilka wymownych liczb dla ilu
stracji: do obsłngi pawilonu zaangażowano 29 

osób, które obsłużą 1200 ludzi w ciągu go
dziny. 

Od wina i soków -0woe-0wych-jeden skok 
naturalny dzieli nas od samego pojęcia zaką
ski. A więc - restauracja. Problem niezwykle 
ważuy dla zwiedzających Wystawę, tym bar
dziej, że po zwiedzeniu i przestudiowaniu p-0-
ważnej części „A", zmęczony umysł, strudzone 
nogi i pusty Ż<lłądek będą niewątpliwie gwał
townie d-0magać si_ę posiłku i wypoczynku. O
tóż, mniej więcej na granicy między „A" 1 „B" 
z.najduje się wielki pawilon przemysłu gastro
nomicznego. Poł-0żenie pawilonu - piękne, z 
tarasów restauracyjnych r-0zpościera się ma
lowniczy widok na clbrzymi basen, -Okolony 
strzelistą aleją. Restauracja-k-0los może pJmie 
ścić jedn-0cześnie 3000 osób. 

Wędkarze, przybywający na Wystawę, bę
dą mogli łowić ryby wprost na wędkę. W pa
wilonie rybackim znajduje się staw, a w nim
żywe ryby. Ryby te 5przedawane będą następ
nie szczęśliwym węJkarzom na wagę. B~dzie 
je można sobie usmażyć w pawilonie restaura
cyjnym. Nia wstali też pom:nięd amatorzy 
mleka „prosJ:o od kwwy". Mogą napić się d-0 
syta w stoisku hodowlanym. Jest też pijalnia 
zielarska. Można się napić, ze względu na se
zon, kwiatu lipowego. Godny zapamiętania i 
głębszego przemyślenia jest, między in.'lvmi, 
napis, umieszczony na ścianie efektownej ~.Go 
spody Staropolskiej„, ozdobkmej pięknym! In
dowymi malowidłami i Llcaninami. Napis ten 

O I I 
• • • głosi: „Unikaj kłótni przy stole i złości. Bie-

aczego odz1an1e stronią od kąpieli :~a:~ s~~~~7~~:~~ć ::;~~=:~;j~judl~u~!~?e~~: 
. Czytałem niedawno w pismach .;skargi na I Mimo że jestem „entuzjastą' częstego kąpa w. 1e?nej z sal V\'.Ystawv, p~świ~onyc~ ?.aga· 

mkłą frekwencję w łódzkich zakładach kąpie I nia się" - wolą prosić znajomych 0 poży- dmeruu Od!Y· mozna ~glądac film, wysw1e~la
!'.lwych. Czyżby łodzian:e naprawdę stronili czenie mi" na pół godziny łazienki niż"kąpać ny w orygmalny s~o1Sob: ·~parat proiekcyiny 
od w?dY - ~ie lubowali się w czystości? się w zakładzie, gdzie służba jest ~pryskliwa, rzub<;'l ;'br?.z n~ poz1r0mo um106zczo~ą n:a~1e~ę: 

Moim zdarnem sprawa przedstawia się nie gdzie nie widać przyborów do czyszczenia pu .ic:nor za g-0 -0gląda .z pewne] wy~or.nsc1 
c-0 inaczej. Oto w kilku miejskich zakładach wanien itd. ze soecia Qego P0.n:iostu. Fil~ ~.en pt. „Od;a w 
kąpielowych - stwierdziłem to sam na'.>cznie Należałoby w miejskich zakładach ll;ąpielo- ~ol~<~ - ~-0. ~oko\ w Euro~1 e · SklarL~ "·ę z 
- istnieiP zwyc'Zaj nie mycia wanien przed wych wywiesić regulamin, który nakazywał- k wnc częs~i 1 w_v onany Je5t metcdą rvsun
kąpielą. Panie kąpielowe w ogóle nie posłu by obsłudze dokładne mycie wanien w obec m~wi ;:r!0 ~~~e~~ ~e b :V~t';;kami ~lene:·: wy
gu_ią się szcz-0.tką, ścierką czy też sodą. Osta- ności klienta - przed samą kąpielą, zamiast śct. się ró~nież ki 0 ze · d a.}eren:e "~ ~i;e 
t'!tC' ~am .M ••1::'f'm "'~'r.l{c-.,,";; z obrzy 'z3„ rtz:w:iesio 1u,nspiro1"ania tej zasa<'!niczej, waż kupić wiele cenny~~m~s~, ~ ~1 ~ rn~z?"', · ~ ~ e 
Ill('lll 1 wr111m, w kl(·•!' i rł"wa'v -:a· ie „ 0 1d 110.i dl;i zdww!a lurlzi - czynnof.ci. przvl·ład kt · . t lan;c P?m ą ~K'. 3 0 
ob h" •~r·. l fl h 1 · ,1. , r<d . • . · 1 . ' . ory n1ewa p !W.e za,ntere"'tll"' na-„ c•1c w„,„n11. a !il l' ,. y ;:i~ c:. ,~ e " y to zostan.e so<"łn one - wowczas 1 Ja sze g-0spodyn'e podam ŻP t ·-k -

od bru:!:i. Ta'<b wi:lok spaceru~~'.:Ych po ka i setki innych - wriicimy z przyiemno!Scią mysłu cerami~z~ego b d . ·· przy s "']; 1~ p~ze-
binle kąpielowej karaluchów - nip nastraja „do wanny". ny serw.is porcelanowęyZJke morimt-~ na yc s cz. 
'°""'"att„ do owych le'·- ~ „_1r, • .• u ~ , · rysz <UOWe w.azony1 
...,,._. - ,,m .-. CZ~•01>e1 • ..,! •• „ · ' 11).rZYbory !!La toaletę dtp, r "<i.. (~l 

„ 
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Morze uspoirniło się po sztormie, któ-, spotkał wielki zaszczyt. Z województwa I słowo po słowie. Miałem zapisywać naj 
ry bił w brzeg ukosem, pędząc grzywa- przysłano dla jednego z naszych chłop- ważniejsze wiadomości. Odrazu się ska
cze fal od strony Kołobrzega, zamiatając ców wielkie odznaczenie - ,,l(rzyż Grun- 1 powałem że to coś niebywałego. Z pierw 
plaże i usypy, aż hef!, ku d.alekiemu Dar· waldu". szcgo wyzwolonego na polskiej ziemi 
łowu i Ustce. Spod drzew i zarośli, spod ·Tu już ,,wiara" nie mogła wytrzymać. miasta Chełma na Lubelszczyźnie poszły 
niskich okapów namiotu - wysunęło się Dwuszereg prawie pękł w środku. w świat słowa „Manifestu Lipcowego". 
kilkoro głów rozczochranych. Chłopcy oglądali się po sobie. Gruchnę- Wielkie słowa - , .DO NARODU POL· 

- Przestało lać! - rozległy się we- ły zapytania. SKIEGO! DO .POLAKOW W KRAJU 
sole głosy. . """""'. Kto, co, jak, dla kogo? I NA EMIGRACJI! DO POLAl(OW W 

I nagle polanka zaroiła się gromadą - Zaraz! Cisza, opowiem wszystko! NIEWOLI NIEMIECl(IEJ! 
opalonych na br:iz chłopców, s~arają~ych l(rzepkowski wyjął biały papier z tor- - Byliśmy przecież wtedy w niewoli 
się przekrzyczec mewy nurkujące niską by wiszącej u pasa. Wyprostował się i - ciągnął po chwili Janek Stiwacz a tu 
nad wod~. • • począł czytać powoli. Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego 

- Słonce, słonce, słonce! - rozlega- . . . wżywa rodaków do ostatniego boju z na 
tv się skandowane okrzyki. ,,w. dnm M~ntfestu Lipcowego odzna.- J0cźdźcą niemieckim. Wybiła er_ odzina 
J cza się „ l(rzyzem Grunwaldu" Jana Sh- "' * wyzwolenia! Armia Polska obok Armii 

Dwuszereg ustawił się karnie przed wacza - który w roku 1944 - z nara· Czerwonej przekroczyła Bug. żołnierz 
masztem, na który szła powoli, uroczyś- żeniem Własnego życia wśród gęstych polski bije się już na naszej ziemi z wro
cie, do góry - biało - czerw•>na chorą· placówek wroga przeniósł do partyzanc- giem i idzie zwycięsko naprzód i pójdzie 
giew. kiego oddziału Kuby - podsłuchany w pod białoczerwonymi s~andarami aż do 

Ze stu młodych piersi huknęła nagle drodze radiowej tekst „Manifestu Lipco· stolicy butnego prusactwa, do Berlina! 
wego". pieśń o drodze do Polski. - Jakże miałem tej wieści radosnej 

Krzepkowski - dowódca wędrownego W dwuszeregu zapanowała cisza. Po- nie notować, - ciągnął Janek Sliwacz 
szkolnego obozu - stanął przed swoimi tern Krzepkowski wyprężył się i powie- po chwili. - Potem włożyłem papier 
chłopakami wyprostowany jak struna. dział uroczyście. pod podszewkę w .czapce i ruszyłem do 
Blady był mimo opalonej skóry. - Janek Sliwacz niech wystąpi! oddziału Kuby. Niemcy obozowali po 

- Coś go zatknęło - szepnął Sta- Blady chłopak stoją~ w drugim szere· drodze. Czuli, że coś się szykuje w Kic· 
siek Sliz - zwany „Gadułą". . g·u przedarł się niezdarnie między ramio· kim lesie. Ale przeszedłem! 

- Cicho, tam w szeregu - skarcił nami kolegów i stanął przed Krzepkow- - Możecie sobie wyobrazić jaka ra-
„Gadułę" dowódca. Potem odchrząknął skim, który wyjmował powoli z błękit- dość zapanowała wśród partyzantów, 
i zaczął mówić powoli. nego pudełka odznakę za walkę z wro· którty czekali na ten wielki sygnał do 

- Słuchajcie chłopcy! Wczoraj przy- giem. watki, od miesięcy. Więc to już, więc to 
jechał z Białogardu posłaniec na moto- * się zaczęło! 
rze. Wiecie o tym! Oczekiwaliście wszy- Nad wieczorem· zapłonęło nad morzem Jakoż zaczęło się naprawdę. Minęło 
scy jakiejś niespodzian~i - a ot - i jest ognisko. Przyszli rybacy z Komarowa, pół roku a już oddział l(uby połączył się 
niespodzianka! z Uszczerbów, z Jantarzysk. Przylecia- ze zwycięskimi wojskami polskimi. 

W dwuszeregu wszczęło się zamiesza- ła chmara wczasowiczów i wszelakich * 
nie. Chłopcy wytrzeszczali oczy. ludzi ciekawych. Janek Sliwacz usiadł Krzepkowski ścisnął Janka Sliwacza 

- Stać tam spokojnie! Zaraz wszyst- tuż przy ogniu i opowiadał przyciszonym za rękę tak mocno, że chłopcu łzy sta· 
ko opowiem! głosem. Cicho było dokoła jak makiem nęły w oczach. Potem jeden po drugim, 

Krzepkowski przerwał na chwilę, a gdy siał. Morze uspokoiło się zupełnie. Na· pokolei podchodzili wszyscy do niego ści
dwuszereg zamarł znów w karnym ocze- wet mewy przestały krzyheć. skając go z równą siłą. Potem podcho· 
kiwaniu - zaczął mówić dalej: Było to tak. Siedziałem na strychu w dzili rybacy, goście, letnicy, wczasowi

- Dostałem obszerny list od dyrekto- chałupie leśnika w Grabi i słuchałem ra- cze. 
ra gimnazjum. Tak, chłopcy budę naszą dia. Potem zaczęto dyktować, powoli, Stasiek Sliz _ zwany „Gadułą" _ 

podniósł się z ziemi, zasłonił sobą Stiwa
wać wydrukowane lekcje, odpisywać odpowie- cza i powiedział wesoło · 
dzi i 'Jd czasu do czasu jeździć do Zarządu 
kursu na egzamm. Do czasu, gdy skończysz - No, teraz już dosyć. Zamęczycie 
Szkołę Powszechną jeszcze więcej powstan:e chłopaka! Ja go zastąpię i będę w jego 
taki-:h szkół spółdzielczych, a możliwe, że na- imieniu przyjmował gratulacJ·ę! 
wet bardzo blisko Twej wioski r0dzinnej, dla-
tego też nie szukałem w tej chwili dla Ciebie Salwy śmiechu długo biły nad morzem, 
adresu. O ile wolisz juź wiedzieć teraz - to które leżało spokojne, jak wielka tafla lu· 
się „ to postaram. Redaktor strzana hen, w dole. Od Tymęcina znad 

* 
Drogi „PVimyku"I I stt~ mam do Cieb'.e ".Pr0myku'" prośbę. Bardizo 

Bardzo się ci eszę, że przyjąłeś mnie do swe- lll1.łuię pracę si:iołdz1elcz~. Jestem w nasze] 
ALEKSANDR. ZAJĄCOWI: wieś Okup Mały 

Dz i ęku j ę Ci za liścik i pozdrowienia. Nie gnie
wam się wcale o to, żeś tak' długo nie pisał. 
Wiem przecież, że masz teraz przed końcem 
roku szkolnego dużo pracy, a przecież i w go
•podarstwie pomagasz? Serdecznie pozdra
wiam c; ę, a ta k że Twych kolegów i koleżar.kl 
1Ze szkoły W O irnpi e Wielkim. Czy masz ich 
wielu? Napis:i; mi o nich a także o Twych ro
dz1c.;ich i rodzeń!ll~wie. Czy macie własne go
spodarstwo? Czy byłeś już kiedy w mieście? 
A w kinie? Czy jest u was w wiosce świe tli
ca, klub sportowy ? Widzisz, ilu rzeczy „Pro
m vk " jest ciekawi Czekam więc na obszerny 
li st. 

lasu począł się wychylać wielki księżyc. 
Na łodziach, zdała od brzegów, zapło
nęły kolorowe lampiony. Od Kolobrzega 
zaczęły się rwać ku niebt,t kaskady róż· 
nokolorowych ogni. go grona przyjaciół „promykowych". s p oł dzielni ucz_n 1o~skl~J i gdy dorosnę, pra-

Co do gazetki, t0 p rzyślę ci ją dopiero we gnąłbJ'.m zostac społdziel;;ą . . 
wrześniu. gdyż z przyczyn 11: aszłych w redaK- P~w1e~z m1 „Pr,omyk.u , 1ak1e kursa trzeba 
cji, prędzej Ci jej przysłać !lie mogę. S'\ iz ę, ukonczyc. p0 . s~o.ncz Ę:n i~ .szkoły yows'le~hne)~ 
że nie będziesz s ię 0 to gniewał, bo napewno by ~os tac ~połaz; elcą, Ktory słuzy ludziom i 
sam w iesz, jak to byw a w Redakcji. swe) 01.czy~n. e . . . . . . . 
Pragn ąłbym korespondować z kol egą . lat Za m'.łe zy7zema. dz tękuJ~ . Cl serdeczni~·- 1 

13- tu, ·któryby mieszkał w okolicach górsk1 -:.h: pozdrawiam Cię, a J~dnoczesme pros'lę o l-"--
Mój adres ; naiszybszą odp0w;edz. 

Jan Kochniak, Pab '. anice, wieś Dąbrowa 
-Nr 5, gm. Wid·zew, powiat łaski, Wojewódz
, two łódzkie. ODPOWIEDZ: 

Drogi Janku ! 

Kochnlak Jan 

Redaktor. 

Sprostowanie 

Pragnę Ci „Promyku" krótk0 napisać o na
szej śc '.ennej gazetce. Otóż została przeze mm e 
złożona dnia 27 października 1947 . r. i otrzy
mała nazwę „Wiadomości klasowe". J a jestem 
nac1Zelnym redaktorem, jako je j założ_Yciel. 
Zespół redakcy jny składa s i ę z 13 uczn·ów 
u:zennic. 

Wychodzi ona co miesiąc. Piszemy w n iej, 
co się dzie 1e na świec · e, piszemy fJ sporcie, o 
radio o spółdzi e lczości 1 t. p 

Tyle o oazetce. A llei zakończeni e mego li-

Choć p'.erwszej gazetki ściennej nie widzia
łem, jestem o nie j jednak najlepszego zdani a. 
Podoba, mi się sam p0mysł stworzen ia taki ej 
gazetki. Usterki jej i błędy można pr11:eci~ż z 
b·egiem czasu nap rawi ć, a grunt, że istn iej~ . 
Kształcić s i ę na spó!dziel -:ę będziesz pewnie Autorem opowiadania p')d tyt. „Ostatnie 
mógł bez przeszkód, i stnieją b-Owiem szk~ły ta- chwile w szkole" umieszczone w poprzednim 
kie a naw et t. zw. kurs korespondency )ny, ~o " . . . 
izn a'czy. że możn;i Z')s t awać u sieb '. e w domu, j num erze „Promyka 1es t me Jan . Kraskowskl 
normalnie pracować, a jednocześnie otrzymy- a Wasz kolega J .erzy Kraskowskl. 

- Chłopcy - Krzepkowski przerwał , 
ciszę. - Dziś cała Polska jak długa i sze
roka czci wielki dzień ,,Manifestu Lip· 
cowego", który obwieścił Polsce wol
ność, który dał ziemię zbiedzonym na
szym chłopom, który jedynym gospoda· 
rzem w Ojczyźnie ustanowił człowieka 
pracy. Wielki dzień narodu polskiegQ, 
ale i wielki dzień polskiej młodzieży, któ· 
ra hen, daleko stąd, w odwiecznie pol
skim Wrocławiu łączy się dziś w jeden 
Związek Młodzieży Polskiej, by odtąd 
iść razem, by ramię w ramię, w jednym 
szeregu - budować jeszcze wspaniał· 
szą, jeszcze potężniejszą, jeszcze szczę· 
śliwszą przyszłość Polski Ludowej! 

Henryk Rudnicki 
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PlP~ nr 11 rnimuie rnraI le~ne mieiue. w~ró~ inny[~ rn~ła~ów 
z próżnego Sa~omon •.• 
Przysłowie powiada, :ię ,;i: .prótnego i Sa

lomon nie naleje", z czego wynika, iż Salo
m'lnow1 zupełnie obce były kłopoty naszego 
Wydziału Kwaterunkowego. Gdyby je bo
wiem znał, przysłowie brzmjałoby; "°!' peł
n1!90 (czyli zagęszczoneg.o) i Salomon nie nale 
je, natomiast jeśli chodzi o próżne (mieszka
nia) - to, proszę bardzo, dawać ich jaknaj
więceJ, Zwłaszcza obecnie, g:dy w zwią,zk~ z 
orzeczoną przymusową rozbiórką 80 domow 
na terenie m. Łodzi trzeba dać dach nad gło
wą aż 270 rodzinom, zamieszkującym wvżej 
wymienione rudery. Skąd te zastępcze miesz
kania wziąć1 Anoi jak się już rzekło - chy
ba z „próżnego'', a więc z różnych will w 
Wiśniowej Góne, Poddęblca<:h, Grotnikach 
itp„ will - z wyjątkiem lata - <:ały 10k 
pustką się świecących. Tak w p?<łobnym wy 
paidku zrobiono w Warszawłe, przesiedla
jąc ludność z zagrożonych domów stolerz
nych do podstołecznych 0siedli. 

Nowe formy współzawodnictwa 
Ki€rownictwo i załoga PZPB Nr 17 powoli 

zaczynają już zapominać o tych cza~ach, kie
dy fabryka ich wlokła &ię w ogonie przemysłu 
włókienniczego, należąc do tej grupy fabryk, 
które miały najsłabsze wyniki w pracy. 

OSIĄGNIĘCIA PRODUKCYJNE 
Energiczny zryw załogi, dyrekcji i organi

zacji partyjnych przyczyn.ił się do tego, że fa
bryka poczęła pracować lepiej i wydajmej. 

W roku ub. W'!ykonały PZPB swe zadanie 
produkcyjne zaledwie w 73 proc. w tkalniach 
d w 94 proc. w przęd.zalniach. 

W ciągu pierwszych trzech miesięcy roku 
bieżącego wykonała już „siedemnastka" plan 
w 79 proc. w tkalniach, a w fos proc. w nrzę
dzalniach. Drugi kwartał przyniósł fabryce 
wielkie zwycięstwo: wykonanie planu w 110 
proc. w tkalniach i w 113 proc. w przędzal
niach. 

Jeśli myślicie, że procenty te są rezultatem 
jakiej·ś żonglerki cyfrowej, np. skutkiem 
zmniejszenia planu, jesteście w błędzie. 

\V okresie od lipca r. ub. (moment komasa
cji) do czerwca rb., to znaczy w przeciągu 11 
miesięcy wzrosła produkcja w przędzalni (w 
kilogramach) o przeszło 25 proc., a w tkalni 
(w metrach bieżących) o 24 proc. 

W przeciągu tego samego okresu wzrosła 
ilość zatrudnionych tylko o 12 proc. 

Proste zestawienie tych cyfr wyjaśnia nam. 
dlaczego fabryka poczęła wypelniać nałożone 
na nie zadania. 

Wzrost wydajności pracy uzewnętrzniają 
li inne wskaźmki: jeszcze w styczniu rb. wy
jpadalo w fabryce na jednego tkacza 2,1 kro-
1ma. Obecnie stosunek ten wynooi już 2,5 kro-
1ma. W dągu teg.o samego okresu czasu ilość 
wrzecion przypadająca na jedną prządkę wzro· 
sła z 426 dD 550. 

Szybki rozwój ruchu wielowansztatowców 
obejmujący w przędzalni maszyny obrączko· 
we i wrzeciennice, a w tkalni obsługę czterech 
i sześciu· kwsien zrobił niewątpliwie swoje. 
Duże znaczenie miał również szybki rnzwój 
współzawodnictwa pracy. 

ROZWÓJ WSPÓŁZAWODNICTW A PRACY 
534 robotnic i robotników podpisało umo

wy o indywidualnym współzawodnictwie w 
pracy. W nowym regulaminie współzawodnic
twa wziętD pod uwagę nie maksymalne wyko
nanl€ normy, lecz stopień wzrostu wydajności 
dndywidualnej współzawodnika w stosunku do 
kwietnia rb. ora?: szereg :ino ych okoliczności. 
Kto ze współzawodmków daje tyle produkcji 
ce w kwietniu (bez uw;zględnienia pracy w go
P,zinach nadliczbowych), otrzymuje 100 punk· 
tów. Za każdy dalszy procent otrzymuje on 
dalsze 2 punkty. Za każdy odsetek poniżej 100 
procent odlicza się wspólzawodniczącemu 2 
punkty. Za każdą sztukę 6ecundy w tkalni, za 
każdy zwiększony prn<:ent odpadków w tkalni 
odlicza się w&półzawoclnikowi punkty. Za 6zko 
lenie ucznia w okresie współzawodnictwa do
daj.! się jeden punkt, a za pomysły racjonali
zatorskie od 20 do 100 punktów w zależności 
od ich wagi i znaczeni.a. 

Za pierwsze spóźnienie orllicza się t punkt, 
za drugie spóźnienie oraz za przedwczesne o
puszczenie pracy odlicza 6!ę 5 punktów. Za 
niedbałość i nieczystość przy warsztacie pracy 
odlicza się w wypadku stwierdzen:ia każdora
xowo 1 punkt. Za przP.kroczenie służbowe prze 
ciw dyscyplinie pracy odlicza się, w zależno
ści o<I uczynku I do 20 punktów. 

W ren sposób stwarza się równy start dla I sję do „wyciągnięcia" fabryki z impasu, ale 
wszystkich współzawodników. nie możemy jednak nie wspomnieć o tow. Bu

janowskie], która pie rwsza przeszła niedawno 
KTO PRZODUJE W PRACY? na obsługę dwóch wrzeciennic, pociągając swo 

Nowa forma współzawodnictwa przyczyniła im przykładem wszystkie robotnice ze swego 
się do jego s.popularyzowania i wzbudziła działu. Jest szczęśliwa, że właśnie jej danym 
wśród szerokich mas robotmczych znacznie było być pionierką w swojej fabryce. Przecież 
więks.ze zainteresowanie, niż dotychczas. Nie dzięki temu mcżn.a było uruchomić w iele ma
brak jednak i takich przodownic, które zdoby- szyn stojących do niedawna w wielu fabrykach 
wają również i obecnie, podobnie jak dotych· z powodu braku siły roboc2ej. 
czas nagrody. Do nich należy tow. Janina Wio Dyrekcja du~ już zrobiła w kierunku 
chyńska. Pracuje ona na czterech krosnach stworzenia właściwych warunków pracy dla 
(dwa białe i dwa kolorowe), wykonując stale wieiowarsztatowców, ale wiele dokuczliwych 
normy w 180 - 190 proc. i poprawia z mie- braków daje się jeszcze we znaki. 
siąca na miesiąc wyniki swej pracy i wybijfi Niektóre pomagaczki lekceważą jeszcze 
się na czo/o zrilogi. prace i utrudn'.aią w ten sposób prządkom wy-

Do nich należy tow. Janina Potyrała, człon konanie normy. Projektowane wprowadzenie O d d l 1 I f ' 
kim bratniej PPS, obsługująca trzy strony w zespołowego współzawodnictwa między poma· gospo arce fU em e 9 omcznym 
przę<4alni. gaczkami winno przyczynić się do usprawnie- 1 Słyszeliśmy to jnż niejednokrotn e, że .ie-

Musimy czekać ładne kilka minut, aż z.naj- ma ich pracy. śli chodzi 
0 

naprawę telefonu w Łodzi, u-
dzie ona chwilę cza">u, bv z nami pogawędzić. Jeżeli już mowa o brakach, trzeba również . 
Gdy ją pytamy, w jaki sposób wykonuje nor- wsoomnieć o 'bardzo wysokim procencie „roz- rząd tutejszy JJOW.'ltuje się na roźmaite trud 

· · uości m. in. na brak„. drutu telefonicznego. mę w tak wysokim procencie, odpowiada z u- kurzu" bawełny, co świadczyłoby o tym. ze 
śmiechem: „Bardzo prosto. Nie chodzę na po- zagadnienie kradzieży fabrycznych jest na tym· To Jest doprawdy skandal. Zwłaszcza gdy z 
gawędki, patrzę uważnie na moją robotę, ze- terenie problemem bardzo ostrym. drugie.i strony wiadomo, że taki np. Niep'J-
rwane nitki odrazu skręcam, no i 6Zanuję mo- vVysoki odsetek samowolnych nieobecności kalanów (małe osiedle pod Sochaczewcin.. 
ją maszynę. Gdyby pomagaczki lepiej spełnia- oraz spowodowane przez nie postoje maszyn i gdzie mu tam do wielkiej Łodzi) JiOsiada 
ły 'swą pracę, osiągałabym znacznie lepsze wy- zmniejszenie produkcji są dowodem, że n!!" tyle teg'l artykułu, że nie wie, co l nim zr?-
niki", „Trzeba by zająć się pomagaczkam1" - wszyscy jeszcze robotnicy rozumieją naleźyc!e bić. Nic dziwnego, że praktyczni Ojcowie 
rzuca mi na odchodnym - i wraca do swojej konieczność zachowania dyscypliny w pracy. Frandszkan·ie z Niepokalanowa używają 
masąny, Po chwili już znowu ~ała pochłoni~- Dalszv rozwój współzawodnictwa pracv wi- drutu. telefo!1ir.z11~90 - jak t~ wy~azały 
ta jest swoją pracą. nien jednak przyczynić się do usunięcia tej ostatnie doniesienia - d:'l wym1erza.!11a ka-

Nie sposób wvmienić wszystkich robotni· dole~liwości, jak również wielu innych hamu-1 ry chłosty uczniom swoich „zakładow wy-
ków, robotnic i majstrów, którzy przyczynili iących jeszcze rozwój fabryki. W. L. chowawczych''. 
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Grec ii 

~ALK.A 
Armia demokratyczna bron i plonów pracy rolnika 

f"orespondenc;a alasna „Glosu0 J 
Ateny w lipcu. mię Demokratyczną, lub slabo kontrolowanych 

Prasa całego świata dużo pisze o wie] k;ej bitwie na froncie Grammos • Smolikas, przez manorcho - faszystów, polega na rozpo-
gdzie Armia Demokratyczna, w.i1cząc prz ec1w przeważającym siłom monarcho • ras;.y- częciu szeregu działa ii ofensywnych, które po-
stów, zdołała nie tylko udaremnić bwiczu cznie zapowie.dzianą przez rząd ateński „decy- mogą iolnierzom Mar kosa w tych okolicach 
dującą ofensywę", ale też zad1ć wybortJW ym armiom Sophuli.sa szereg ciosów J rozpo- silnie się umocnić w czasie żniw. 
cząć zwycięską kontrólensywę. Ale w tym samym czasie, gdy uwaga świata lwncent:u 1e Amerykanie i monarcho _ faszyści chcą u-
się na tej wielkiej bitwie, mają:e; de-::ydu jar.e znaczenie dla dalszego rozw~ju wo}ny czymć wszystko, co w ich mocy, aby wyrwać 
domowej w Grec;i, na terenie c·1łego km /'l toczy się inna, nie mniej dram:ityczna i po- zbiory rolnikom i Armii Demokratycznej. Pla-
ważna bitwa, która w znacznym stopn!t1 z ad 0 cyduje o ostatecznym wyniku w'llki wyz- ny wojskowe wroga zostały jednak pnkrzy-
wo/eńczej ludu greckiego, żowane i plan zdobycia Grecji głodem również 

J 
się nie uda. Armta Demokratyczna potrafi· za· est to tak zwana „bitwa o plony", k•órą Obecn:e władza ludowa podjęła kroki, aby bezpieczyć zbiory n!e tvlko i okręgów wyzwo 

lud grecki od 7-miu lat, każdego lata o tej wygrać bitwę o zbiory, to znaczy, aby owoc !onych i kontrolowanych, ale równ ie·i: poważ-
sameJ porze, prowadzi przeciw swym ciemięż- pracy chłopów pozostał przy mch, i nie został ną część zbiorów tych terenów, które inajdu-
~om . - najpie{w o7upanttom niemiecdkim, a ·~ zraGbloo.wwanney dpor~idzmt~~arC:r°mii /~s:~~l~~tycznei· ją s ;ę pod amerykańską okupacją 1 jarzmem ecme monarc 10 - aszys om, zaprze anym 1 faszystów. 
perializmowi amerykańskiemu. Naśladując hi- zawczasu ustaliło szeroki ,,plan bitwy o zbio-
tlewwców, którzy każdego lata w czasie zb10- ry". Plan ten przewiduje obronę chłopów nie Aby cel ten osiąrinąć źnln:erze Murkosa, w 
rów or!'.janizowali ekspedycje rabunkowe na tylko okolic wyzwolonych, ale również oko- myśl rozkazu !'.llównego dowództwa Armii De'
okręgi, w których przebywali partyzanci Elas, lic kontrolowanych przez Armię Demokratv- mokratyczne], muszą być jednocześrue ż,.,Jnie
starając s:ę· ogolocić je z żywności, władze a- · czną, lub też przez jednostki party,zanckie. O- rzam1 i żniwiarzami. Byli partyzanci ELAS, 
teńskie przeprowadzają obecnie szeroką akcję brona okolic wyzwolonych je6t łatwiejsza i po których w1ększość znajduje się w szeregad1 
rabunkową, skierowaną przeciw rejDnom. znaj lega na tym. żeby nie ustąpić monarcho _ fa- Armi: Demokratvcznej, wvkorzvstują dla o
dującym si.ę pod kontrolą oddziałów party-! szystom ani piędzi ziemi w czasie żniw. Obro- brony zbiorów doświad<"zenie jakie nabyli w 
zanckich Armii Demokratycznej. na zaś terytoriów, kontrolowanych przez Ar- okresie walk z Niemcami. Chłopi qrt'ccv w 

·nie mniejszym slopniu od żołnierzy ~en. Mar
kosa zdają sobie sprawę z doniosłości w11lki 
o zb iory. Na licznych zebrani'lch chłopi d1li 
wyraz swej wdzięczności dla Armii Dcmkora
tycznej, za obronę plonów ich pracy. 

Nagrody dla przodowników pracy 
Uroczystości w FZPB Nr 17 

Nieusprawiedliwiona nieobecność jednego '\V dniu wczorajszym odbyło się zebranie I nanm i ubiegłym mie&iącem, ilość pracowni-
dnia pracy, trzykrotne spóźnienie oraz dwu- sekcji młodzieżowej Związków Zawodowych ków biorących udział w wyścigu wzrosła 

Co się tyczy chlopów z okol!c okupowa
nych przez monarcho - faszystów SiJ ani przed 
miotem nieslychoneqn wyzysku. Amervkanie 
chcą ustalić ce>nę jedneqo kiloqrarna pszeni
cy fi.il 1 200 drachm. cena n'e pokrywająr'l na 
wet jednei trzedej kMztów właHvch Chłopi 
żądają 3.700 drahm za kq. i masow,., ndmawi'l
ją dostawy zboża na wc1runkach, dyktowanych 
przez Amervkanów. 

krotne przedwnesne opuszczenie pracy dy- przy PZPB nr. 16, na którym dokonano wrę- trzvkrotme. 
skwalifikują współzawodnika. czenia dyplomów i nagród wyróżnionym ucze Po przemówieniłlch przystąpiono do rozda-

Nagrorlę otrzymują ci spośród zawodników, stnikom .czwartego etapu wyścigu pracy. nia nagród. Z'.),;talo nagrodzonych 28 pracC'w-
którzy uzyskują największą ilość punktów Re me, które brnly udz;al w zespołowym wyśc1-

l · · ł dn ZPB Zebranie otworzyła · ob. Plażyńska Kazimie· gu amm wspo zawo ictwa sto~;owany w P gu oracy i 18 z indywidualnego wyścigu pra-
Nr 17 o tyle jest lepszy od stosowanego u- ra, poczem przedstawiciel Zw. Zaw. z Referatu cy. Szczególruie wyróżniły się - w przędza!· 

d · · · · k Mlodz:eżowego ob. Kleista wygłosił przernó-prze Illo, ze umozl1wia on w szerszym za re· ni (4 strony) Stolecka Zofia 153,2 proc„ Kla-
sie uwzględnienie różnorodności maszyn, róż- wienie, podkreśiając konieczność dalszego raz żyńska Kazimiera 151,6 proc., Nawijacz.Ra Pro 

d · · d 1 szerzania współzawodnictwa pracy. noro nosc1 asortymentu, in ywidua nych mo- śniak Maria 163 proc. i wrzecioniarka Skrzy-
ż/iwości produkcyjnych robotnika (co uzależ- Prrnwodniczący Rady Zakładowej wskazał pek Krystyna 154,8 proc. W szpularni najlep· 
nlone jest od doświadczenia, lat pracy, kwali- na żywiołowy zryw młodzieży, która masowo szy wynik osiąg_nęła Wypijewska Zofia, 173 
filrncii i zdrowm). staje do współiawodnictwa pracy. W porów- orn<"ent. 
łl~llll-llll-Ull-llll-llll-llll-llll-1111-llll-1111-llll-lllł-llll-1111-llll-1111-llll-1111-llll-llll-1111-1111-11 
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Imponujący rozmach odbudowy Leningradu 
Ra,dziecki patriotyzm pokonuje wszelkie trudności 

nego. Ogólną sumę strat Leningradu oblicza W rb. ukońcwna bedz:e odbudowa zn:sz-
się na przeszło 40 miliardów rubli. czonych podczas wojny. domów mieszkalnych 

Ale robotnicy leningradzcy przystąpiE do Od dnia oswobodzenta Leningradu oddano do 
odbudowy swe'go miasta z takim samym zapa użytku prze;;zlo 2 i pół miliona metrów kw. 
Iem, z jakim bronili go w latach wojny. Już pow:erzchni mieszkalnej. Odbudowano już 
pod koniec 1946 roku nie by!o w Leningradz:e wspaniale kompleksy architektoniczne 

W całej Grecji toczv 5ię zacięto walka c/1/o 
pstwa greckiego przeciwko qrabieżv jerJo plo
nów, przeciwko brutalnej eksnloatacj; Z<> stro
ny monarcho - faszystów i ich ameryka1'isklch 
protektorów. 
•••••••••m•••••••••••••••••••• 

Wśród 111>WYCh wy1la11 J 'ctw 
Na pólkach księgarskich ukazała się ostat

n:o n iezmiernie aktualna broszura - „Berlin 
dzisiejszy", której autor - Leopolri M~rF':'.hak 

znany jest dobrze czytelmkom „Glosu R,:o bot
mczego" i prasy warszawsk·e1 z cyklu budrą

cycb zawsze żywe zamteresowan:e kore:spon· 
dencji z terenu N:em1ec. 

Książeczka „Berlin dzisi€jszy", jak stwier
dza na wstępie autor, ma b'·ć próbą p0dsumo
wania doznanych przez ni~go w•aże6 dz:enni· 
karskich, w rzeczywistości - jest ona urozma 
iconym i pierwszym te90 rod za 1u obszern:ej
szym reportażem o życiu powojennego Ber
lina. 

Siedem lat temu hordy hillerowskie ru
nęły na Leningrad miasto rewolucji 
proletariackiej. 900 dni trwała bitwa o 
północną stolicę ZSRR. Przez len czas ar
mia faszystowska wysrrzelila na Lenin
grad 150.000 ciężkich pocisków, zrzuciła 
z górą 100 tys. bomb zapalających J 5 tys. 
kruszących. Lecz Armia Czerwona J boha
terska ludność Leningradu, przetrwawszy 
straszliwy okres oblężenia, odparły wre
szcie - zgodnym wysiłkiem - hillerow
skiego wroga. 

ani je~nego unieruchomionego zakładu p'ze- dzieła wielkich •rnsyjskich architektów, pow
myslowego. Plan odbudowy na r. 1947 wykona stały nowe place. pomniki, zieleńce. parki. 
ny został w ciągu niespełna 10-ciu mies'ęcy W rb. ukończona będzie również odbudo·Na 
Leningradzcy robotnicy rzucili hasło wykona- miejskich linii komunikacyjnych 1 niemal 
nia ogólnego planu pięcioletniego w cztery Ja wszystkich pozostałych działów gospodarki ko Wnikliwa obse>rwM·ja, właściwv Marschakn 
la. munalnej. Liczba trolleybusów i taksówek wi żywy dziennikarski styl 1 liczn<" fntog·afie 
Przemysł leningradzki realizuje przed term i- na ulicach Leningradu będzie w r. I 948 więk· podnoszą zaletv książeczki, zapozna jąrej czy· 

nowo półroczny plan trzeciego, decydującego sza, n i ż przed wojną. Rozpoczęto budowę KO- teln:ka pol;;k;ego z tajnik ami czterosPk'oro
roku „pięciolatki" (1948). lejki podziemne; (metro), przeprowadza się ga wego miasta, na które przez sztuczme rozdmu-Leningrad zwyciężyl, wyszedł jednak z 

tych ·zapasów okaleczony i z wielkimi 
stratami, Zniszczeniu uległa prawie czwarta 
część mienia publicznego. 5 miliDnów metrów 
kw. powierzchni mieszkalnej zostało zniszczo
ne. lub stało s:ę niezdatne do użytku. Prawie 
całkowicie zrujnowal·i hitlerowcv przedmieś
cia Leningradu, 'l ich wspaniałymi pałacami i 
oqrodami. Siła elektrowni leninqradzkich soa
dła w r. 1944 do 30 proc. stanu przedwojen-

Le~ingrad zn~wu sta ie .się potężnym arsena zyfikację domów mieszkalnych. J chany „konflikt" zwrócona jest obecn;e <:ala 
!em l l!lboratormm. techmczneg.o postępu. w Zyciotwórcza siła radzieckiego patriotyzmu Europy. 
prz.emysle. ZSRR. ~1czne prz?d.uiące fabry~1 le- pomaga pokonywać wszystkie przeszkody, do- Książka „Berlin dzisiej6zy" starannie wyda-
mngradzkie przekroczyły /UZ przedwo1ennyl . · . . . . na przez Główną Księgarnię Wojskową sta-
poziom produkcji Całkowicie odbudowana 70· da1e bodzca l otuchv, pozwala z naiwyzszym I now;c· b d . kl. d d . , . . · · d · · L I · ę ,z•e nowy w a o nasze] powoien-stała leninqradzka stacja .hydro - e.lektrvc7n~ . sukcesem .zreal1z0wac. za ama. po.staw~on.e P nej W<"iąż ieszcz„ uhoqie; literaturv) o rozwo-
Zaooczątkow~n? stworzeme "".łasnPJ oDalowo- n~nqradowi w powoiennvm plaru~ p1ęc-n!r• · ju wvdarzPń w Niemczech. od Poczdamu do 
energetyczne] l metalurmczneJ bazy. mm. B. D. chwili obecnej. 
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Przodownicy pr,acy na. koleiach Akademia 
W dniu 21 lipca 1948 roku o godz 19-ej · 

w celu upamiętnienia historycznej rocznicy 
wydania w Chełmie Lubelskim pamiętnego 
Manifestu PKWN, zmieniającego oblicze 
Rzeczypospolitej, Centralna Swietlica Zwią 
zków Zawodowych Pracown~ków i Robotni 
ków Budowlanych organizuje Uroczystą 
Ąkademię w loka.lu własnym przy ul. Naw 
~t 23, połączoną z występami artystycz
nymi na którą serdecznie zaprasza wszy
stkich buaowlarzy i ich rodziny. 

Specjalny biuletyn DOKP-L6dź 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo~ch w 

Łodzi wydała w tych dniach numer pierwszy 
wydawnictwa ,;Na szlaku współzawodnictwa'', 
poświęcony przodownikom pracy D\\KP. Łódź. 

Jednodniówka zawiera szereg artykułów o 
treści ogólnej, jak ideowe i społf\czne założenia 
współzawodnictwa pracy oraz zagadnienia ma
łej racjonalizacji. Poza tym są. fotografie i na 
zwiska przodowników w różnych dziedzinach 
pracy na Kolei. 

wzorowo, z wielkim zapnłrm. Osią.gną.ł swego 
rodzaju rekord, stemplując do 18 tys. sztuk 
druków. 

Jednym z najwybitniejszych przodowników· 
robotników .drogowych na odllinku Ostrzeszów 
jest l{onarski Maksymilian. .Jego wkład pracy 

przy odbudowie odcinka drogowego ze znisz
cZfill wojennych słuszme uzasadnia jego przodo 
~ictwo pracy. 

Jak się dowiadujemy, DOKP-Łódź, będzie 
wydawała podobne biul1Jtyny częściej, w zalw~ 
ności od wydajności pracy kolejarzy. 

nowym rokiem szkolnym Zarząd Oddziału Zw. Zaw. 
Józef Kajzer, starszy ·rzemie§lnik z Parowo

zowni Głównej Karsznice zatrudniony jest przy 
naprawie średniej parowo2!6w. Wyróżnia się 
starannością. w pracy i obowią,zkowością., pocią. 
gajf!C swym przykładem innych pracowników 
tego działu. Wyróżniony również został Józef 
Płóciennik - przodownik rzemieślników w 
Warsztatach Głównych w o~trowie Welkopol
skim. Wykonuje on swe prace w 120 procen
tach normy poza tym z własnej inic,jatywy po 
dejrnuje się wykonywania prac nadprogramo
wych. 

Budowa i remon!y gmachów sa:kół Dadatkowy pociąz 
na I n i lódt-Fabr. - Koluszki Do nowego roku sizkolneg') pozostało już Rozp0częto również tynlłowanie budynków 

tylko półtora miesiąca. W związku z ~ym nie- szkół przy ul. Jesionowej 3a, w Chocianowi
długim terminem m:e .i skie Władze Szkolne w cach w Now:vro Złotnie. 
tempie przyśp!eszonym pr')wadzą szereg więk- Na ul. Wólczańskie' 117 przystąpiono d0 
szych i mniejszych prac porządkowych p~izy budowy nowej szkoły, zaś przy ul. Kwietnio
szkołach. I wej i Potulnej dwa gmachy są w stadium 

Wykończono już więc, za wyjątkiem prac P,rzebudowy. 

W związku ze wzmożoną frekweneją podr6ż 
nych z Ł0dzi do okoli€ podmiejskich, położo
nych na linii Łódź Fabr. - Kolusz.ld, D. O. K. 
P. Lódź uruchomiła od dnia 18 lipca rb. w 
n!edziele i dni twiąteczne dodatkowy p-Jciąg, 
odchodzący z Łodzi Fabr. do Kolus!Zek .., go
dzinie 9 m. 10. Powrót e; Koluszek do Lodzi 
Fabr. o g0dzinie 11 m. 35. 

Antoni tymełka., jako maszynista I klasy 
Parowozowni Gł. Ostrów Wielkp. przejechał 
bez naprawy bieżącej 20 ty~. klm. Jest to wy
nik rutyny, gorliwości w pracy i wielkiej dba
łości o parowóz. Jan Wyka - rzemieślnik tele
techniczny z Vi'arsztatów Elcktrotechnicznyc:h 
na Widzewie, choć krótko jeszcze pracuje na 
Kolei, wywiązuje się wykazując się dobrymi 
wynikami. Stanisław Salanik robotnik Zasobo 
wni Głównej w Łodzi pracę / swą. wyltonujc> 

malarskich, budynek przy ul. Zuchów, na u- W czwiązkn z reorganizacją szkół p0dstawo
kończeniu są przeznaczone na szk')łę baraki wych, Miejski Wydział Oświaty zamierza w 
pr.zy ul. Kątnej, budowa gmachu szkolnego na na bliższej przyszłoś ;.i dostosować obeae bu
Karolewie posuwa się zdecydowanie naprzód. . dynki do potrzeb szkoły jedenast')letniej. 

Pozdrowienia dla „Głosu" i jego Czytelników 
od robotników polskich z Karlovych Varów 

Zmiana nazwy 
Z KUI/ovych Varów otrzymaliśmy po

n,ższy miły i serdeczny list z pozdrowie
niami od przebywających tam n11 kuracji 
polskich robotnic i robotników. 

Na podstawie uchwalonej przez Sejm w dn. , Grupa robotni<: i robotników, zrzeszo!ly-:h 
21 maja rb. ustawy o zmianie struktury spół- w Zw. Zawodowym ze wszystkich d.z'.e11uc 
dz'.elczości, dotychczasowa nazwa instytucji: kraju . reprezentująca wszystkie g-ałęz'e prze
„Społem, Związek Gospodarczy Spółdzielni R. mysłu, a obecrue przebywająca w Karlovych 
P. Okręgowy Oddztlał Mleczarsko - Jajczarski Va:ach w Czechosłowacji pozdraw:a „Gl0s 
w Łodzi" została z dniem 1 lipca 1948 r. zmie R0botn!czy" oraz jego Czytelników. Kari:Jve 
niona na nazwę nową o brzmieniu następują- Vary (Karlsbad). to dawne uzdrowisko glów 
cym: „Centrala Spółdzielni Mleczarsko - Jaj- I koronowanych, magnatów i wie?możów t~o 
cza.rsklich w Warszawie, Sp. z odp. udz„ Okrę świata, dziś gości między przodownikami roż
gowy Oddział W Łodzi", ny,:h rań6lw - polskiego górnika, prządkę, 
Jednocześnie z dn.iem t lipca rb. wszystk'.e tkacza : kolejarza. I dziwią s!ę szanowne mn

dotychcza6-0We uprawnienia, :wbowiązania, na- ry 1vspanialych hoteli <i willi, jaka to s;h u
leżności, SALDA KONT, stan majątkowy itp. < zynila taki cud, że ci, którzy stworzeni .:io 
przechodzą automatycznie na Centralę Spół- niedawna byli P.Oto, by pracować dla zjeżdża
dzielni Mleczarsko - Jajczarskich - Okręgo- ·ących tu dla zabawy, że ci, którym s.ę n3.wet 
wy Oddział w Łodzi ,posiadający siedzibę w n.e śniło. iż co-ś tak pięknego m:>~e is~n·Pć 
Łodzi, na ul. Gdańskiej 184. dziś clzięki ustrojowi demokratyczn3mu, dz ' ę-

Ku poprawi.e warunków zdrowotnych miasta 
Budowa 6-ciu studzien na peryferlac~ - [śro 'ek Zdrowia d~a Bałut 

- Szp tale otrzvmu'.ą wodę - S!alety public10e 
Dzięki przyznanym dla zdrowotności kredy 

tom w budżecie nadzwyczajnym na rok 1949 
wiele dotychcz.asowych zamierzeń władz sani
tarnych w dziedzinie podniesienia stanu sani
tarnego będ.zie mrigło zostać zrealizowanych. 

A więc jeśli chodzi o zaopatrzenie miasta 
w studnie, to w 1949 roku kosztem 21 mi1bnów 
1łotych projektuje się budowę 6-ciu studzien 
publicznych dla krańcowych, najbardziej .upo
śledzonych dzielnic. 

Północna dzielnic-a Łodzi, bardczo gęsto za
ludniona, na skutek braku Qśrodka Zdrowia, 
pozbawiona jest pełnej opieki lekarskiej. Wy
budowanie Ośrodka Zdrowia, wyposażoneg') w 
stacje opieki nad dzieckiem, w medykamenty, 
lekarskie, gabinety szkolne amltulatoria i przy 
ch0dnie rozwiąże problem lecznictwa dla lud 
naści tej części miasta. Koszt wybudowania 
ośrodka wyniesie 27.000.000 złotych. 

Poważnym zagadniemem sanitarnym jest 
przeprowadzenie sieci wodociągowej do wszyst 
kich szpitali miejskich. W planie na rok 1949 
opracowany został koszt0rys przyłączenia do 
wodociągów szpitala Sw. Antoniego. Przy szpi 
talu Anny Marii powstanie nowy budynek am 
bulatoryjny, dzięki któremu rozwiąże się wre
szcie problem przyjmowania dizieci z zewnątrz. 

Wśród pfanów, mających na celu poleps'.l'e 
nie stanu higieny, podkreślić na.eży również 
pr')jekt budowy nowych szaletów publicznyc~. 
W dziesięcioletnim planie inwestycyjnym pro
jekt')wana jest budowa s.zaletów na wszystkich 
większych placach miejskich. \V rnku bieżą
cym oddany zosta"nie do użytku pierwszy sza
let publiozny na Placu Zwycięstwa, zaś w 1949 
roku uk')ńczona zostanie budowa dwóch dal-

i szvch szaletów podziemnzch. 

W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 krosnach przedziła t.kalnię .,B" (103,2 pr')c.). 
wysunęły się na czoło Maria Pyziak (123,4 w PZPB Nr 4 w przęd·zalni odznaczyli 
roc.}, StanJsława Michalak (113,1 proc.) i się Franciszek Spychalski (146,5 proc), 
Helena Kolasa (117,9 proc.). Jan Sitnik ·wawrzyniec Falbcrski (146,1 proc.) i Józef 

-0siągnął 112,4 proc. Helena Rybak uzyska- Garuszewski (144 proc.). 
ła 107,4 proc. Na „szóstkach" pierwscze miej w P'll'B Nr 5 w tkaln! na „czwórkach'' 
sca zajęły Helena Bogus (143,3 PPOC.) i Ire wyróżniły stę \1arid' Sęk (170,5 proc.), Ge-
na N-owak (142,1 prot:.). Czesław Grzelka nowefa Pletianek (170.4 proc.), Agnieszka 

i Helena Pałkowska uzyskali po 121,7 proc. Grabowska (169,7 prx.) i Bronisława Szko
Na „czwórkach" wyróżniły się Józefa Jóż- bel (167,5 proc.). 

wiak (167.7 pr')c.) i Teodora Owczarek (152' w PZPB Nr . li w tkalni na „szóstkach' ' 
Proc). We współzawodnictwie zespołowym . pierwsze m:esce zajął Stamsław Kubik zespół majstra Engla (114,7 proc.) wyprze . ł dził zespół Jabłońskieg0 (110,8 proc.). w (162,9 proc.). Sabina Kowalska osiągnę a 
przędzalni odznaczyły się Ksawera Klim- 159,7 proc., Maria Tomczyk 157,3 proc., Le
czak (166,2 proc.) i Józefa Kucharska (163 okadia J0dłowska li.5,2 proc. W prizędzaln1 
P

roc.). Ignacy Nowacki osiągnął 156,1 proc. (3 strony) uzyskała Joanna Witczak 155,8 
proc., a Krystyna Ludwiczak 155,2 proc. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) uzys w PZPB Nr 16 w przędzalni (960 wnec) 
kał Maria Stelmaszczyk 130.99 pro<'. a Ge- uzyskała Zofia Zemsta 158 proc., a Zofia 

nowefa Strzała 130 proc. Regina Kostrzewa Florek 152,6 prx. Helena Kr.ól (752 wrzec.) 
(4 strony) osiągnęła 146,4 proc. Stanisła"'.'a osiągnęła 175 proc. 
Włodowska 145 proc., Genowefa Smultk W PZPB w Pabianicach osiągnął Karol 
136,3 proc„ a Helena Mar~zak ~~. str')J:?:Yl Sniady na 8 krosnach 176,8 proc., a W!ady-140 proc. "! tkalni na ,„:_;zostkach wyroz- . 1 4 n!ły się Wiesława Brzez·inska (175.8 proc.), sław Badowski (6 kros en) 17 proc. Na 

Irena Dreewiecka (175,6 pr')c .), Maria Ska „czwórkach" od.znaczyły się Ludwika Miksa 
biak (164.3 proc., Bronisław Ciuła uzyskał (173,7 proc.), Anna Paruszewska (175,7 pr.). 

k ) Zofia Klimek (173,8 proc.) i Józefa Barańska 167,2 pr-oc. Irena Kucharska (4 rosna (163,4 próc .) W przędzalni wyróżniły się 
osiągnęła 171,7 proc. Weronika Berlikowska (840 wrzec. - 149,5 

W PZPB Nr. 7 w tkalni Henryka proc.) i Maria Miszczak (750 wrze<:. 
Mamrot (8 Juosi1m) osiąonęła 15g proc„ Sta 144,5 pr')c.)„ 
nisława Wesołowska (4 krosńa) 181 prnc. W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
Zespół Sobozyńskiego (131.8 proc.) wyprze- (10 krosien) uzyskała BolesJawa Nowak 
dził Tosika (108,2 proc), zespół Banaszczy 170,2 proc„ a Bronisława Frontczak 156 

ka (135,1 proc.)' wysunął się przed zespół proc. Balbina Psiuk (8 kros.) osiągnęła 156 
Człapińskiego (119,6 proc.). Zespół Szele-1 JlTOC., a Maria Szymańska 153 proc. Na „szó 

sta (115,7 proc.) uległ zespoł-o\YG Mamrota stkach" wyróżniły się Helena Bachmai-
(119 proc l. Tkaln'a „A" (117.4 ornc.l wy- IJ„~0.2 i Jan' na Vłr'1')\ek (14? g pror l „„„ ... „„ ... „„„ ..... „. „ 

ki bratniej współpracy narodów słowiańsK\ch, .w przys~lym roku spotkała Was, przodown!· 
k'l.·zys<ają z tych wszystkich dobrodziej,;'w i<ów p . a(y, taka n.i~podz;anka w pos:aci 
natury i mogą leczyć swe schorzen:a. C~d{)· m:Je : 1drowo , spęclzonego urlopu. JcJn~-czcś
wne miasto rozbrzmiewa gwarą różno1ęiycz- nie tą drogą przesyłamy podzięk')Wdnie Zw. 
ną na.rodów Europy, a nawet i Amery!o, i Zdwodcv..emu za :w.rganizowanie tycil wspa-· 
wśród nich dźwięczy i nasz język ojczysty. !J.i~'':'' ~ 'I' czasów". 

Se:cieczne przyjęcie, jakie zgotowaE ::!am (Następuje 16 podpisów włókniarzy, dz:e-
nas.I pobratymcy, oraz troskliwa ooiaka, po- wiarzy, górników i kolejarzy). 
Gąvrszy od samej graruicy - pozo5taną długo 1. Kaźmierski 6. Tosik 
w r.anej pamięci i utrwalą nić przyjdź.ni m;ę- 2. Szkudlarek 7. Siciński 
Lizy pro.etariatem obu krajów. 3. Bucińska 8. Michalik 

Poz.araw1amy Was, Towarzy5ze, którzy d~1ś 4. Szeliga 9. Zentkiewic1 
przy ecwych warsztatach pracy wykuwacie l~p I 5. Wąsowicz 10. Switoni.lik 
6Z•1 pnvs~lość narodu i życzymy W~m. aby 6 podpisów nieczytelnych. 
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Mieszkańcy szeregu ulic otrzymają dobrą wodę 
~ ·Tegoroczne prace M.e.sk!ego Wydz:ału Wodociągów i Kanalizacji 

Miejski Wydział Kanalizacji i Wodocią
gów nrojektuje zakończenie przed okresem 
słot fesiennych szeregu najbardziej pilnych 
prac. 

Na ulicy Kościuszki między ul. żwirki a 
Bandurskiego, na ul. Piotrkowskiej do uli
cy Nad Jasieniem (hala targowa) oraz dla 
Bałuckiego Rynku ułożone zostaną rurocią
gi. Ta sama praca zostanie wykonana w 
sierpniu na kolonii na ul. Zawiszy gdzie 
trasa nowego rurociągu biec będzie po 
przez Nowomiejską, Plac Kościelny, La
gie~vnicką aż dQ Zawiszy. We wrześniu ru
rociąg otrzymają ul. Napiórkowskiego i Ki
lińskiego od Napiórkowskiego do Stalina. 

Po przyg•towaniu sorzętu i utworzeniu 
nowych partii monterski-:h Wydzidł Kana-

lizacji pqystępuje od 18 sierpnia do przy
łączenia ~OO posesji do sieci wodociągowej. 
W ten sposób w roku 1948 wykonane zo
stanie dwa razy więcej prac wodociągo
wych, niż y; rok-u 1947. 

Domy przy ul. Radwa1i.skiej (Swierczew
skie.zo) od ~eromskiego do Rzeźni oraz do
my Al. .Kościuszk! ~a odcinku międl!Y 
Bandl!rsk~ego a żw1rk1 otrzymają wreszcie 
kanahzacJę. 

D~ia 20-~o lipca przy pomocy 50-ciu ju
nakow Słuzby Polsce przystąpiono do bu
d?w~ ~~w.u wyloto!Vego na sta~ji oczyszcza
nia sciekow, w sierpniu zas ukończona 
zostanie regulacja rzeki Jasieni projekto-
wana na pazdziernik. ' 

100 nowych klas dJa opóźnionej w nauce dziatwy 
W u.biegł)tm ro~i; szkol_nym. ~najd')wała się il~ść młodziQŻy opóźnkmej wzrośnie, Zarząd 

w Łodzi. pew~a 1losc dz1ec1, opoz~1onv:ch .w ~a M1~1ski wystos0wał do Ministerstwa Oświaty 
uce, ktor': wskutek prceKroczen1a wieku ~Ie wniosek, o. przyznanie dodatkowych trzech ty 
mogły hyc przyjęte do szk')ły. po~szec_h1;1eJ. s1ęc,Y g0dz1n :1r;ontrak~~wych na prowadzenie 

Miasto, w p~czucru o.dpow1~dzialnose11. z~ sz~oł dla _uczmo~, opoznionych wiekiem, dla 
losy tei .ponad. połtora tys1ęczne1_ rzeszy d.z1ec1 ktoryc_h nie będizie miejsca w szkole podsta 
prowad:z1b ub1egłe90 roku speCJalne zespoły, woweJ. Dla wypełnienia tej potrzeby należy 
gdzie dzieci te pob1erały naukę. jeszcze zorganizować 100 klas kosztem okoł<> 

Ponieważ w nadchodzącym roku szkolnym 16-tu milionów z;rotych. 

przez radio 
12.04 Dziennik .. 12.25 Pieśni Gounoda w. wy- nych". 18.05 „Ulubione melodie". 18.45 „Jak zo 

k0na~!u T. ŁuczaJa. 12.45 _(Ł) •lodo~ywki 1 po- I stałem pisarzem'' . 19.00 (Ł) Dyskusja 0 wcza
plony . 12.15 (L) Melodie go_ralsk1e (pł~ty). ~ach uąanych i nieudanych. 19.10 (Ł) „Verdi 
13.00 ~oncert muzyki ludowei„ _13.45. „Jozef I Smetana - kompon0wali nie tylko opery„.", 
Haydn (płyty). 14.30_ (Ł) Z dz1sre1sze1 prasy. 1~.30 „Emancypantld". 19.45 Koncert symfo-
14„35 (Ł) Muzyka obiadowa (płyty) .. 15.~5 , (Ł) Dlczny muzyki francuskiej i hiszpańskiej 20.58 
W1adomośc1 sport'.)we. 15.10 (Ł) Lekkie plosen- Komunikat meteornlogiczny. 21.00 Dziennik. 
ki_ w wyk. T Olszy (płyty). 15.25 (Ł) S~rzyn~~ 21.50 Skrizynka techniczna. 22.00 Muzyka ta
oflar na rzecz Ł. R. R. 15.30 „Cu~a powietrza . neczna. 22.45 (Ł) Koncert żyazeń (cz. 1). 22.58 
15.50 S.krzy?.Ka o~?lna. 16.00 Dziennik. 16.20 (Ł) Omówienie programu lokalnego na jutro. 
„Pozna_J swo) ~rai . 16.3~ Mu:y~a polska. 17.~0 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Muzyka ta
Audycia posWięc')n~ tworczo_set E. ZegadłoWI- neczna. 23.20 Program na jutro. 23.30 (Ł) Kon
cza (w 60-tą rocznicę urod'l:ln). 17.45 „Gra w cert życzeń (cz. II). 0.20 (Łl Zakończenie aud,y 

1 szachy''. 18.00 „Mówi Wystawa Ziem Odzy_ska- ej.i ~ Hymn, · 
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KronikaTomaszowaWybory misji kobiecych 
przy fabrykach włókienniczych w Tomaszowie 

Oddział Zw. Zaw. Włókniarzy w Toma kie kobiety - robotnice winny się do-1 do kształcenia zawodowego kobie~, -vlr:
szowie w da!szym ciągu przeprowad'Za brze zastanowić, by do Komisji weszły ny być odtąd załatwiane przy czy:iujm 
w tomaszowskich zakładach pracy, wy- kobiety wyrobione społecznie, które dają współudziale Komisji Kobicr:)'ch. 
bory do Komisji Kobiecych. gwarancje solidnej i rzetelnej pracy. Do Komisji Kobiecych w PZPWeln. 

Ze względu na duży zakres działalno- Dość powiedzieć, że dosłownie wszyst- Nr 28 w Tomaszowie \Veszły ob. ob.: Ra· 
ści i kompetencji Komisji Kobiecych, wy-1 kie sprawy mogące polepszyć dolę ko- czyr1ska Stanisława (przewodniczaca), 
bory te są szczególnie ważne, i wszyst· biety - robotnicy, od sprawy żłobków Kowalska Marta oraz Gwizdalska Anie

KOMU WINSZUJEMY 
Wtorek, 20 lipca 1948 r. 
Dziś; Czesława 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - 51 
Milicja Obywatelska - 47 
Dworzec Kolejowy - 4 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 

KI N A 

Nie wolno przeszkadzać w pracy 
członkom Społecznej Komisji Kontroli Cen 

Dnia 20 grudniił 1947 r. podczas peł-\ lić postanowienie Sądu Grodzkiego w To~ 
nienia swych obowiązków członkinie Spo maszowie·Maz., ze względu na. to, że 
lecznej Komisji Kontroli Cen w Toma- czynności wykonywane przez członków 
szowie, kontrolerzy: ob. Kołodziejczyk Społecznej Komisjł Kontroli Cen noszą 
Tytus, Sadl'"cka Helena oraz Koszela charakter publiczno-prawny i, że osoby 
Stanisław zostali obrzuceni stekiem obelg te podlegają ochronie prawnej, przys!u
i wyzwisk przez właściciela sklepu Mil- gującej urzędnikom. Akta tej sprawy 
czarka Józefa i jego żonę Anielę. Spra· postanowiono zwrócić Sąd'O\vi Grodzkie· 
wa oparło się o Sąd Grodzki w Tom<f'- mu w Tomaszowie, celem wyznaczenia 
szowie, który uniewinnił ob. Milczarka. rozprawy głównej. 

Jednak Sąd Okręgowy w Piotrkowie Orzeczenie Sądu Okręgowego w Piotr-
przyniósł.1 pełną rehabilitację kontrole- kowie winno być ostrzeżeniem dla wszyst 
rów społecznych. Z pisma Sądu z dn. kich tych kupców i handlarzy, którzy 

ADRE.S REDAKCJI R. s. w. Prasa", Plac 24 czerwca 1948 r. d·owiadujemy się, że starają się \\·szelkimi sposobami utrud
Kościuszki I - 3, tel. 2EO, gocttiny przyjęć Sąd Okręgowy w Piotrkowie po zapo· niać pracę członkom Społecznej Komi· 
o<! 10 - 12. znaniu się ze sprawą postanowił uchy- sji Kontroli Cen. 

Kino „Przedwiośr ie" wyświetla film produ
kcji polskie~ p. t. ,,Jasne Łany". 

. il • 
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Państwowa Wytwórnia Wód Gazowych 
• 

przekroczyła znacznie plan produkcji 
W okresie letnim specjalnym popytem macząc się wysokimi kosztami transpor- mi. Ale i to się zmieni. Mamy wkrótce 

cieszą się ze zrozumiałych względów tu. My będziemy sprzedawać piwo dostać z Lod·zi ciężarowy wóz, uzyskanie 
wszelkiego rodzaju wody gazowe. Do- wszystkim po jed·nakowej cenie. Pierw- tego samochodu usprawni znacznie pra
niosłą rolę w zwalczaniu tendencji spe- sza taka „subrozlewnia" powstała już cę dystrybucyjną. 
ku!acyjnych pr~edsiębiorstw prywa~nyc~, przy „Samopomocy Chłopskiej" w Ujeż· Plany produkcyjne znacznie przekra
ktor~ !'.orzy:;taią z popytu, staraią się dzie pod Tomaszowem (rozlewamy w czarny, w kwietniu osiąanęliśmy prze-
podniesc ceny na swe wyroby, mają niej już 500 Itr. piwa dziennie). Druga . ~ "" . 
wytwórnie państwowe wód gazowych i istnieje w Wolborzu. W krótkim czasie kroczenie planu w 12 proc., w maiu w 
lemoniad'. Coraz większa produkcja wód obejmiemy siecią naszych subrozlewni 119 proc., a w czerwcu w 123 proc. 
gazowych wytwórni państwowych przy- caly powiat brzezi11ski i rawski, przy- Czekamy niecierpliwie - ko11czy dyr. 
czyni/a się w d0cydujący sposób do ukró· czyni się to znacznie do uzdrowienia sto- Byszkowski - na dostarczenie nam dal
cenia tych zamierzeń producentów pry- sunków w hand'lu piwem. Jedyną naszą szych urządze1'i technicZI)ych, wtedy ru
\'"atnych. trudnością, jest brak odpowiedniego sz.ymy pełną parą i rozpoczniemy wła· 

Również w Tomaszowie przy ul. Ar- transportu, dysponujemy tylko 7·ma koń- ściwą produkcję piwa. (B) 
mii Czerwonej 7najduje się obecnie w bu 
dynku dawnego bro\varu. wytwórnia 
pa1'1stwowa wód gaz.owych i pełnowarto· 
ściowych lemoniaó• oraz rozlewnia piwa. 
Dyr. Bysiak-Byszewski chętnie dzieli się 
z nami aktualnymi uwagami na temat 
pracy i zamiNzf'ń podległego mu przed
siębiorstwa państwowego. 

Kronika Związków Zawodowych 
Dnia 21 lipca w sali Zw. Zaw. Włóknia

rzy ·W Tomaszowie, Armii Czerwonej 6, 
o godz. 18-tej odbęd'Zie się zebranie w 
skali powiatowej wszystkich Zarządów 
Zw. Zaw., Rad Zakładowych, Aktywu 

Związkowego, Rad Kobiecych i t. p. 
Na zebraniu złożone będ·zie sprawo

zdanie z Plenarnego Posiedzenia KCZZ 
oraz \vygłoszone będą referaty -przez 
przedstawicieli OKZZ. 

Konkurs literacki samorządowców 
Zarząd Główny Związku Zawodowego druku prace będą osobno· honorowane. Ter

Pracowników Samorządu Terytorialnego min konkursu ustalono do 30 listopada br. 
i Użyteczności Publiczne, w ramach uroczy- Udział w konku:r:sie i opracowaniu nadesła
stości 30-Iecia działalności Związku rozpi- nych prac mogą brać zawodowi literaci, pu
sał konkurs literacki. Konkurs o tematyce blicyści oraz poeci, nawet nie członkowie 
z życia i pracy samorządowców obejmuje Związku. 
powieści, nowele, opowiadania, pamiętniki, Prace na konkurs w zapieczętowane.i ko-
utwory sceniczne i wiE'rsze. percie, opatrzone godłem należy nadsyłać 

Pierwsza nagroda wynosi 100.000 zł, do . Wydziału Kulturalno-oęwiat.owego 
dwie drugie po 50.000 zł oraz 10 nagród po I Związku, Warszawa. Al. Jerozolimskie 57. 
10 tys. Nienagrodzone, a nadające się do 

Przeó wojną - mówi dyr. Byszewski; 
wskazując n;i zniszczone budynki - znaj 
d·ow.~ł. się tutaj browar, jednak pr~y 
o?eJsc1u z Tomaszowa, Niemcy doklad
me zniszczyli wszystkie urządzenia tech
niczne browaru, nie oszczędzając rów
nież budynków, które wymagają teraz 
gruntownego remontu. Do tej pory prze· 
prowaó'ziliśmy naprawę wszystkich da
chów dzięki czemu, przeszkodziliśmy dal 
szemu niszczeniu urządzeń wewnętrz
nych. Poduclowaliśmy nowoczesną wa· 
rzelnię piwa, jednak brak pewnych urzą
d•zeń technicznych nie pozwala nam na 
rozpoczęcie produkcji piwa, tak. że ogra
ni cz am Y się n a raz ie j ed yn ie do \vytw a „ L~W!t:Tftn:1:::t.~~~~r~t!:.tf:~tfW~::~~~~~~~,w:~~mrn m-tl~f~f&1'1~ry~~w%:]J?rrSłr;r::Ir.::r::r::;m:;::~~>.,~Ht"W:r:SKm:~::~Jff:?ff~1SJf;:J:t7~:~w~:~r; 
rzaąia wód gazowych. Jeżeli chodzi o 
piwo, to rozlewnia piwa zostanie w naj
bliższej przyszłości wyd•atnie rozbudo
wana. Zamierzamy sprostać całemu za· 
potrzebowaniu na piwo wszystkich oko
licznych powiatów. Technicznie wyglą
da to następująco: Samochody przywo· 

Czytaicie „Głos Tomaszowski'' 
żą z browarów ~ódzkich do nas piwo w 
beczkach. W naszej ro7)ewni, rozlewa- 1···111111•1•11 ·11111•·•1·111·!•111 

my je w butelki i dostarczamy w skrzy
niach poszczególnym odbiorcom. 

Po rozbudowaniu, nasz.a rozlewnia bę
dzie mogla dostarczać 5000 litrów pi
wa dziennie. Obecnie - mówi dalej dyr. 
Byszewski - nawiązuje się kontakt z 
Gminnymi Spółdzielniami „Samopomocy 
Chtopskiej" celem stworzenia przy nich 
specjalnych od'działów rozlewni - t. zw. 
subrozlewni. Dotychczas spółdzielnie te 
były zmuszone zakupywać piwo od do
stawców prywatnych, którzy riiejedno

Pr zyg o dy 
J a s i a 1~,..L---
Wi~ n i o i u~ 

krotnie - korzystając ze znacznej odle- t.1.1.1 .1..1n1•11•.mun 1"1'!11:•1!11·11"1 u 
głości niektórych spółdzielń od Toma-
szowa - pobierali nadmierne ceny, tłu· Zapomniałem klucza! Jak wejść d'J domu? Mam sposób. 

la. W skład Komisji przy PZPWeln. Nr 
27, we~zły ob. ob.: Tokarska Alfreda 
(przewodnicząca), Zygmunt Aniela oraz 
Szymańska Maria. 

Wybrana 3 lipca w P. Z. Szt. Jedw. 
Nr 1 w Tomaszowie Komisja Kobieca w 
składzie ob. ob.: Laszczyk Maria, Boru
sławska Jadwiga, Ziółczyk Maria, So
pecka Maria, Jarczyńska Irena, Chmie
lewska Irena i Kwaśniewska Zofia odby
ła dnia JO lipca swoje pierwsze zebranie. 
Na wstępie tow. Jędralówna zapoznała 
członkinie Komisji z celami i zakresem 
działania Komisji pod•kreślając przy tym, 
że od pracy nowej Komisji zależy byt 
każdej robotnicy fa bryki. 

WYROK NA ICAP'J OBOZU OŚWIĘCIM. 
$KIEGO. 

Sąd Okręgowy w Kato·Nicach ogłosił WY
rok w sprawie pielęgniark; Ziob vel Zięba vel 
J&dwiga Miller, która w latach 1942 - 1944 
jako !rnpo na bloku 16-tyrr. w Oświęcimiu w 
wyjątkowo perfidry spos6t znęcała się nad 
v<Tięźniami obozowyn..i. W toku procesu udo
wodniono, że Mlil'er prztz składanie donie_ 
sień na więźniów de wlad~ obozowych powo
d(:wała w stosunk;.i dv nich surowe represje 
w brutalny sposób obchodząc !>ię z więżmami, 
b.ia ich do utraty przytomności oraz szczuła 
psami. Sąd wymit:rzył jej wyrok lO_ciu lat 
więzienia. 

OGNISICO GRUNWALDZKIE W OBOZIE 
MLODZ!EŻY SZKOLNEJ. 

Z okazji rocznicy „Bitwy pod Grunwaldem" 
w obpzi.ę 111todzieży szkolneJ SP na stadionie 
olimpijskim we Wrocławiu urządzone zostało 
„Cgnisk0 Grunwa!rizkie", na które przybyli 
czołowi przedo,tawlc:E::le władz wojewódz.ltich 
L społeczeństwa do!nośląskiego. Wrocławianie 

przypatrujący się c>gni;ku gorąco oklaskiwali 
młodzież, która str.rnnkowo w krótkim czasie 
przygotowała imprezę z udziałem 4.000 osób. 
Szczególnie efektownie wy{;adła inscenizacja 
i::rzedstawiająca zrr,::.gania się Słowiańszcz;yz_ 

nY z naporem germań&kim w ciągu wieków. 

OTWARCIE OGRODU ZOOLOGICZNEGO 
We WROCŁAWIU. 

Z licznym udziałem publiczności wrocław
skiej odbyło się w dniu 18 t, m. otwarcie ogro_ 
du zoologicznego, mieszączeg'l się tuż przy 
t€renach wystawowych. 

Przerr.ówienia okolicznośdowe wygłosi!' re 
ktor Un:wersytetu i Politechniki prof. Kul
czyński i prezydent mia&ta Kupczyński. 

Ogród wrocław&k\ posiada 13 ha powierzch
ni i obecnie został tylko częściowo odbudowa_ 
ny. Prac~ nad całkc·witą odbudową ogrodu bę_ 
dą kontynuowane. M. in. przewiduje się na te_ 
renie ogrodu otwarcie muzeum zoologicznego. 

WYROŻNIENIE PROF. ANDRZEJA 
PRONASZKI. 

Prof. Andrzej Pronaszko otrzymał wyróż_ 
nienie z Kom. Kultury i Sztuki WRN za ca
łGkształt prac artystycznych w ciągu bieżące_ 
go sezonu. Nagroda została wręczona przez wo 
jcwodę d-ra Kazimierza Pasenkiewicza, prze_ 
wodniczącego Komisji Kultury i Sztuki Woje_ 
wódzkiej Rady Na„odowej. 

Jak fakir. Już zrobione! 

WYDAWCA: Wo!P.w Koml!er PPR w fJnrltl K„mlt"' ~~1,A·' o~ Ned I Ądm. t.0'11. P•otrkowska 86 TelPf.inv: Ro'1aktor Na<"Z. 216·14. SekrP.tana! 254.21. Red. norna t12-3t. 
Dział oalnneń: ni. Plnt1ltnwi;lt11 SS. tel 111-50. Kunlo PKO Vll-1505. Zakł. Grał. R. S. W. _Prasa". Admlnlstracla nie prn!mule odpowiedzialności za termlnowv druk ogłoueA. 
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· ruchu sp rl wego wło' k . r GDYNIA - Kino nieczynne - na czas re- ft IG Z 
montu Program Alc~ualnoścl przea1es:ono Jednym ze Związków Zawodowych, k1óre działu WF i Sportu przy Zarz.ąd'llie Głównym ST'{..CZEfl \947 r. - Kurs Referentów WP 
do kina , Hel'". z wielką troskliwością dbają o rozwój fi- Zw. Zaw. Prac. Przem. Włókienniczego w Pol- Sportu Ortdz!ałów Związku zorganizowany 

HEL - Prog~am aktualności kraj. i zagr. zyczny swych członków;, jest Związek Zawo- sce. Ilość klubów zarejestrowanych 11. Człon- orze:z Zarząd Główny Wyd~al WF i Sportu. 
Nr 21. dowy Włókniarzy. Najlepiej świadczyć o tym ków czynnych w klubach 1 095. Ilość klubów 104. czynnych członków 7.355. 

HEL _ „Konik Garbusek" będzie krótki prospekt z dotychczasowej dzia- GRUDZIEŃ 1946 r. - Wydział WF i Sportu MARZEC 1947 r. - Pierwsza Ogólnopolska 
M:UZA - „Casablanca" łalności tego Związku na polu wychowania fi- rozprowadza 1.000 par nart pomiędzy klnbv Konferencja Referentów WF i Sportu Oddziału 
POLONIA - „800-lecie Moskwy" zycznego. sportowe. Narty zakupione z funduszów Za · ?w:ąikt1 i przedstawicieli klubów przy fabry· 

dodatek: Przegląd sportowy Nr 8/48 t5 WRZESIEr'l 1946 r. - Powołanie W'!.- rządu Gł. Zw. Zaw. Prac. Przem. Włókienniczego kach wlókiennic1ych. Ilość klubów 122, człon-
gudz. 16, 18.30. 21, niedż. 13.30. ';ów c1ym~cb 9.025. 

PRZEDWIOśNIE - „Młodość Maksyma". Pocztowcy z Katow1·c . KWIECIEŃ 1947 r. - Akcja na powodzian. godz. 18. 20, w niedz. 16. Wł. 7.;w. Kluby S1)Qrtowe z terenu całej Poljki 
ROBOTNIK _ „Dziewczęta z baletu" •rganizują imprezy, z których dochód netto 

godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. naj!e19szymi sportowe '1mi swego Zwiqzku 'rzekazują na Fundusz Pomocy Powodzianom 
ROMA - „Wiosna" POZNAŃ. - W Poznaniu zakończyły się I zaś '· siatkpwce męskiej zwyciężył Kraków - w 15um;e przekazano ponad 500.000 zł. 

godz. 18, 20, w niedz. 16 ~-dniowe Igrzyska Sportowe Pocztowców. przed Katowicami i PZT Warszawa. 27 MAJA 1947 r. - Pierwsze międzynaro-
REKORD - „życie Emila Zoli" LEKKOATLETYKA KOLARSTWO iowe zawody w piłkę nożną między Reprezen-

godz.18, 20.30, w niedz .. 1~.30 " W lekkie[ atletyce w poszczegóin"{Ch kon- B:eg kolarski na dystansie 50 km wygrał tacią W!fi'.rn!arzy a Reprezentacją franci:::k''h 
STYLOWY_ ,.Wyspa bez1m1 enna kurencjach zwyciężyli: bieg 100 m - Wyle- Zdziechowski (Warszawa) 1,37 godz. pr1ed '{obctnikó~,. W·;nik 1:1. Ilość klubów 148, 

godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. żoł (Katowice) 12,2 sek.; pchnięcie kulą - Ba- Stmn,kowskim (Łódź) i Ostafinem [Kraków). · tość członków 1 i.440. 
śWIT _ „Carrie kłamie" rański (Warszawa) 10,91 m; skok w dal - W ogólnej punktacji męskiej zwyciężyły 5 -· 28 CZERWCA 1947 r. - Pierwszy 

g'Jdz. 17,30, 20; w nied;:. 14,30. Wyleżol [Ka.towice) 5,91 m; T'Zl\t dy6kiem - Katowice przed Poznaniem i Warszawą. W Ogólnopolski Spływ Kajakowy włókniarzy z 
~CZA _ „Monsieur la Souris" Nigrin (Kraków) 2~,91 m; bieg 800 m - Bar- punktacji żeńskiej Kraków przed Katowicam. Tomaszowa Maz. do Szczecina. Spływ ukoń-

godz. 16. 18.30, 21, w niedz. 13:3~ tecki [Poznań) 2:07,4 mi1i.; bieg 3.000 m - i Poznaniem. czylo 79 ~łókn '. nrzy (w tym 4 kobiety). Ilość 
TATRY (w ogrodzie) _ „WakacJe Krawczyk (Poz.nań) 9:54,8 min. OGÓLNY BILANS klubów 148, ilość ~lenków 12.095. 

godz. 17, 19, 21 .w niedz. 15. W konkurencji pań zwyciężyły: bieg 60 m Ogólna punktacja mistrzostw (w konkuren- 1 SIERPNIA 1947 r. _ Podpisanie umowy 
WISŁA _ „MeioQ.ia ser::", godz. 16, 18,30, 21; - Kotasowa [Katowice) 8,6 sek; pchnięcie ku- .cja{!h męskich i żeńskich) I miejsce zajęły Ka- między KCZZ a Ministerstwem P~emysłu od-

w niedz. 13,30. Ją - Cieślewi~zówna (Kraków) 10,44 m; skok1 towice - 185 pkt. Na dalszych miejscach zna- nośnie akcji ~F i Sportu w zakładach pra<:y 
WŁÓKNIARZ _ „Melodia Serc", godiz. 15,30, w dal - Kotas0wa (Katowice) 4,35 m. lazły się Poznań 160 pkt., Kraków 144 pkt., podległych Min'sterGtwu Przemysłu. 

18, 20.30, w niedz. 13. , " PIŁKA NOŻNA Wrocław 144 pkt., Gdańsk 135 pkt„ Olsztyn WRZESIEŃ 1947 r. - Akcja Wł. Zw. Klu-
WOLNOśC _ „Postrach Morz W piłce nożnej I miejsce zajął Wr;.odaw 134 pkt., Warszawa 122 pkt„ Łódź 104 pkt„ bów Sportowy~h na odbudowę Warszawy. KlJl 

godz. l6, 18. 20, w niedz. 14. przed Katowicami, Gdańsk.iem, Wrurszawą, Po- Szczecin' 84 pkt„ PZT Warszawa 82 pkt„ Lu- hy nasze organ;zują imprezy, a dochód netto 
ZACHĘTA - K'no niec'lynne z powodu re- znaniąm i Olsz~ynem. blin 41 pkt. prze~azują na Fundusz Odbudowy War6zawy. 
montu. SIATKÓWKA Uroczystego zakończenia Tgr?t,y6k oraz wrę- Ra.zem przekazana z.cstara suma ponad 800.000 
. W siatkówce żeńskiej I miejs<:e zajął ze- czenia nagród dokonał wicemmister Poczt i Te złotych. Ilość klubów 170. czynnych członków 

2 NOWE O~lRODIU MUZYCZNE 
Dzięki staraniom Miejskiego Wydziału 

Kultury i Sztuki z dniem 1, wrze.śnia uru
chomione będą dwa nowe Osrodk1 ~u~ycz
ne, gdzie specjalnie wybran.a młodz1ez po
bierać będzie zbiorowo lekcJe . zasa~ m1:1-
zyki, solfeżu, gry skrzypcowe] \w g!up1e 
10-ciu osób), celem przygotowania się do 
udziału po trzyletniej nauce w zespołach 
instrumentalnych i chóralnych. 

Przy ośr.odkash. projektuje się ;6w~ie.ż 
na dzień 1 wrzesma b. r. otworzenie !IlleJ
skich kół śpiewaczych dla dorosłych. 

PODZIĘKOWANIE 
Robotniczy Dom Kultury przy PZPB n.r. 1 . w 

Łndzi ul. Przędzalniana nr. 68 składa podz1ę· 
l<rwanie Samopomocy Słuchaczy „Pionier" 
Państw. Techn. Włók. w Łodzi za ofiarowan:e 
lrsi ążki dla RDK. 

9 „Hino POLONIA" 
lłlllllflllłllłlllllfłlllllllllllllłllllłlllllłlllllllllltltlłlllllllU• 

DZIŚ PREMIERA! 

FILM KOLOROWY 
PIU>DUKCJI RADZIBCKIEJ 

„800-LECIE MOSKWY" 

spół Katowic przed Poznaniem 4 Ol6ztynem, leqrafów - Lipiński, 15.620. 

GRUDZIEŃ 1947 r. - Przejmowanie akcji 

NOUJJI- dq·re •,J'torzq WF· i .Sportu przez nas11: Związek z zakładów 
!rłl. pracy na podstawie zawar~ej umowy. Ilość 

klubów 172, czynnych członków 15.790. 

Wofewódzk eh Urzędćov1 Kultury Fizyczne i · . . f)ac;J:~lJ~ ;;~~ł~· 26 ~b~~r~~s:r:~~; ,!i~: 
WARSZAWA (obsł. wł.). - Stosownie do I ob. Stanisława Tolta - dyr. Woj. Unędu ':1enniczych. 

postanowień ustawy lutowej o powszechnym KF w Rzeszowie, MĄRZEC 1948 r. - Stan klubów 165 człon· 
obowiązku przysposobienia zawodowego , wy-, mgr. Zbigniewa Skrockiego - dyr. Wni (ÓW <:zynnycb 17.180. 
chowania fizycznego i przysposttbienia woisko Urzędu KF we Wrodawiu, MAJ 1948 r. - Stan klubów 174, członków 
wego młodzieży oraz o organizacji spraw kul- mgr. Henryka Osterczego - dyr. Woj. U ~zynnyrh 17.480. 
tury fizycznej i 6portu -na wniosek dyrek- rzędu w •ekach, LIPIEC 1948 r. - 22 - '.25 lipca 1948 r. r>rn 
tora GUKF~inż. Kuchara. zatwierdzony orzez ob. Andrzeja Nowaka - dyr. Woj. Urzędu gie Ogólnopolskie Igrzyska Sportowe Włók-
Naczelną Radę dla spraw Młodzieży i Kultury KF w Łodzi. I ninrzv w Łodz:. 
Fizycznej - premier Cyrankiewicz mianował 
zastępcą dyrektora GUKF ppłk. Szemberga 
Henryka oraz następujących dyrektorów Wo· 
jewódzkich Kul~ury Fizycznej: 

ppłk. Gęsiora - dyr. Woj. Urzędu KP w 
Warszawie, 

ppłk. Artura Kasprzyka - dyr. Woj. Urzę
du KF w Krakowie, 

mjr. Jani<'kiego Tadeusza - dyr. Woj. U
rzędu KF w Poznaniu, 

ob. Marcina Matu,rzewskiego - ayr. Woj. 
Urzędu KP w Bydgoszczy. 

mgr. Józefa Burbelka - dyr. Woj. Urzędu-! 
KF w Lublinie, 

prof, Stefana Ki6ielińskiego - dyr. Woj. 
Ur,zędu KF w Katowicach, 

ob. DrmJn:ka Ochendala - dyr. Woj U~zei 
du KP w S'zczecinie, 

Zapaśn:cy łódzcy budzą się z' letargu 
W celu ożywienia ruchu w sporcie 'Zia.pa- komplet drużyny - 6 wag. 

śniC'~Y~ Wydział Techniczny ŁOZA organ:zuje 1 W dniu 5 sierpnia br. odbędzie się „Pierw-
turn:e) druzynowy w zapasarh o nagrodę prze szy krok zapaśniczy", w zależności od ilości . 
chodn1ą, ufundowaną przez Zarząd ŁOZA. zgłoszonych przez Kluby względnie ich Sekcje 

W rozgrywkach o tę nagrodę obowiąrnj• kandydatów. Zgłoszęnia przyjmuje sekretariat 
osobny regulam ·n . u~talono terminy spotkań ŁOZA do dnia 29 lipca br. włącznie. Startowe 
1. 4, 8, 11, 15 i 18 sierpnia br. Spo·tkania dru · wyncsi po zł SO - od kandydata, ' które nale· 
żvn odbędą się w sali ZS „Gwardia" (dawn ży wpłacić przy zgłoszeniu. 
Kl. Mi). St. Sp.) w Łodzi wzg!. w hali „w:ma", lndywiqualne mi6trzostwa okręgowe w za• 
o godz. 19-ej. "asach na 6ez.:m 1947-48 odbedą się dn:ia 12 

rw ·'"'•llllilamam11a1____________ nb. C".zo-sl11w~ Sokołpw-s'kiego - dvr. Woj. 

Kluby wc~ylędnie ·cb Sekcje mogą zgla-szać sierpnia br. o godz. 19-:;:. ~'1iejsce spotkań po• 
do wspc ;n::L:.ci:ego turnieju 6WOje drużyny w dane będzie do wiadomoSC'„ o6obno. Termin 
terminie do dnia 29 lipca rłr. włącznie. Ste.r- zglo.szenia zawodr,tików dopjmia 29 lipoa l!'b. 
tow:e wvno-si po zł 300 - od drużyny, które włącznie. Startowe wynosi zf 'OO - od zawod• 
należ:v wpłacić przy zgłoszeniu. Dopuszczalny nika, które nale,ży wpłacić przy zqłoszeniu. J 0-018980 •Urzędu KF w B;alymstok11, 
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